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Wojska abisyńskie oskrzydlają Włochów
Makalle — centralnym punktem zagadkowych manewrów

W ARSZAW A , 2. 11. N a podsta­
wie wiadomości ze źródeł angielskie 1. 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
ahisyńskieh PA T . podaje następujący 
kom unikat o sytuacji na frontach abi- 
syńskich:

Zarówno na froncie północnym w 
prowincji Tigre, jak  i na  wscnodnim 
na  granicy Som alji francuskiej oraz 
na południowym  w Ogaclenie "ano1 o 
wano wzmożoną działalność w yw ia­
dowczą samolotów włoskich.

Źródła niemieckie donoszą z Add is 
Abhy żo na froncie północnym w oj­
ska włoskie posuwają się w kierunku 
Makelłe., w którym  wojsk abisyńskich 
już niema. Oddziały włoskie n.e, ed 1 
krotnie p rzenikały do .miasta, wycofa

— m e d .

T. Barylskl
przyjmuje

w chorobach skórnych i wenerycznych
od godz. 8—9 i ocl 4—7 wiecz.

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 58
Telefon 5-71.

Samobójstwo inż, Tarnowskiego
K A T O W IC E , 2. 11. W mieszkaniu 

swern przy  ulicy W ojewódzkie] oj 
popełnił samobójstwo przez powiesza 
nic inż. Stefan Tarnowski ty ły  d y ­
rek to r Związku Pracodaw ców P rze ­
m ysłu Górniczo - H utniczego i były 
kom isarz dem obilizacyjny na kląsku.

Powodem pozbawienia się życia 
był rozstrój nerwowy. Inż. Tarnow ski 
liczy! lat 57.

P o ż ą d a n a  komisja
W A R SZA W A , 2. 11. W stolicy ro 

zeszła się sensacyjna pogłoska, że obok 
dotychczasowych komisji dla hadanux 
zagadnień regjonalnyeh pod przewód 
nictwem  dyr. W. M artina, komisji dla 
bociania karteli pod przewodu;etwem  
wicemin. Leśnickiego, komis,,! cha 
spraw  m otoryzacji pod p ru  wodni 
ctwem wiceprem  Kw iatkow skiego
utworzona ma być specjalna komisja 
dla zbadania gospodarki przedsię­
biorstw państwowych z punktu wuD-e 
nia możliwości ich zwinięcia, lut) sprze 
dania kapitałowi pry watnemu.

Tylke do 15 grudnia!
Dow iadujem y się z m iarodajnego 

źródła, że kom isja specjalna -praw ują 
ca pieczę nad zwłokami M arszalka Pil 
sudskiego postanow iła w ciągu listopa 
da dać wykonać nową trum nę, do kto 
rej będzie złożona obecna trum na kry 
eztałowa, a gdzieś
około 15 grudnia br. zwłok'. Marszałka 
będą już zakryte przed okiem publi­
czności. j

jąc się następnie na północ. A bisy l i ­
czymy7 okopali się podobno w okolicach 
tego miasta

W  Dankali, według wiadomości z 
. ly ch samych źródeł W łosi posuwają 
się z wielką ostrożnością, licząc się z 
możliwościami ataków flankowych 
lub nawet napaści od tyłu.

Ze źródeł francuskich donoszą z 
A ddis Abeby, że nadeszły tam wiado­
mości o w targnięciu Avielu do E ry -

tre ji włoskiej. Abisyńskie siły pod wo 
dzą Avielu sforsowały rzekę S e ltit i 
podążają w kierunku Fessenei-

K orespondenci francuscy zwraca­
ją  uwagę, że

m anewr Oskrzydlający armję  
w ło s k ą

od cławna był zapowiadany i że gdyby 
otrzym ane dziś wiadomości spraw dzi­
ły się byłby7 to fak t o dużem znaczeniu 
strategicznym , gdyż Avielu jest jod-

Nieustanne szykany czeskie
W październiku a r e s z to w a n o  41 P o lak ów

M O R A W SK A  OSTRA W A , 2.11. P A T  
W  ciągu miesiąca października władze 
czeskie aresztowały na Śląsku Zaolzań 
skini ogółem 41 polaków.
MORAW SKA OSTRA W A , 2. 11. PA T 
A' s/ikołach polskich na terenie Moraw 
na  podstaw ie rozporządzenia władz 
szkolnych 

usunięto wszystkie obrazy polskie, 
jak  np. obrazy Kościuszki, Puław skie

go, p o rtre ty  p isarzy  polskich itd. Obe 
cnie w polskich szkołach mogą s;ę znaj 
cłować tylko obrazy zatw ierdzona 
przez min/isterjum.
M ORAW SKA OSTRA W A , 2 .1 1. P A T  
Czeskie władze szkolne zawiesiły w 
praw ach nauczania E dw arda  N iebroja 
nauczyciela w polskiej szkole. Niebroj 
naraził się, pełniąc funkcję redaktora 

ieszonego „D ziennika Polskiego".zaw

I W szystkim , którzy wzięli udział w  .oddaniu ostatniej posługi
drogiej nam  Żonie i M atce Naszej ś. p. ;

Wandzie  z Burezyńskith

Chachulskiej
a w  szczególności Przew ielebnem u Duchowieństwu Ks. Stan. Milew 
skiemu, K s. K aż. Rożnowskiem u, A7. P aństw u  R. K ieślowskim  oraz 
tym, którzy okazali nam współczucie w ciężkim dla nas sm utku Skła 
dam y tą  drogą z głębi serca p łynące „Bóg Zapłać"

M ą ż  i S y n o w i e

Zjazd kierowników wychowania obywatelskiego
Związku Rezerwistów

i

P R Z Y

L E C Z N I C Z A
chor. weneryczn\ci i skór. „Pomoc"

S osnow iec .  S ienk iew icza  17 a 
Csynna: 10 -11 -4 -7  pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 ztotycb.

W ARSZAW A , 3. 11. Wczozuj o go 
dżinie 11-ej nastąp iło  uroczyste otw ar 
cie ogólno polskiego zjazdu kierow ni­
ków wychow ania obywatelskiego 
Związku Rezerwistów. N a zjazd przy 
było k ilkaset delegatów Związku R e ­
zerwistów ze wszystkich okręgów i po 
aviatow kraju .

Na zjazcł przybył p prezis Rady 
M inistrów M arjan Zyndram  - Kością! 
kowski, m arszałek Sejm u Cac, m in ;- 
ster Raczkiewicz, m inister Górecki, 
w icem inister spraw  wojskowy.:h gon, 
Głuchoavski.

Zjazd otworzył aviceprezes Z arzą­
du Głównego Zw, Rezerwistów inż. 
Budzyński, zaznaczając, iż celem zjaz­
du jest uzgodnienie metod realizacji 
programu wychowania obywatelskie­
go, stanowiącego tak ważny i podst.i 
wowy odcinek pracy. Do zebranych 
przemówili premjer Kościałkoaaski, 
gen. Głuchowski i min. Górecki.

Następnie refera t o celach zjazdu 
BraaasaBt

PRZYJA ZD WOJEWGDY. .
A 7 środę, dnia $ listopada b. r. przy 

będzie <k> Zagłębia Dąbrowskiego wo­
jewoda kielecki dr. Dziadosz.

wygłosił sekretarz generalny Zw. R e ­
zerwistów poseł ATałeavski. Część o f i­
cjalną zamknięto okrzykami na cześć 
p. Pr. eydeńta R. P. i Gen. Irsp . Sit 
Zbrojnych gen. Rydz-Smigłego-

Po przerwie rozpoczęły się obrady 
zjazdu, na których wygłoszono refe- 
rat.v.

nym  z najw ybitniejszych dowódców 
abisyńskich.

Ze źródeł francuskich donoszą o u- 
silnej akcji lotników włoskich w rejo- 
nie .góry M ussa Ali, gdzie Mrłosi p o ­
szukują oddziałów abisyńskich, przed 
któremi niedawno wycofali sv e  od­
działy na tym  odcinku.

Negus wydał urzędowe zezwolenie 
na wyjazd k'orespondentoav zagranicą 
nyeh cło głóovnej kawa tery Dessic. A' 
początku przyszłego tygodnia udają 
się tam pierwsze p a rtje  dziennikarzy. 
O wyżywienie i wodę. jak również o 
benzynę dla samochodów dziennikarze 
muszą się troszczyć sami. Negus u d a ­
je się do Dresie dopiero xv połowie li­
stopada .

 Of)0------

Zaliaz WVW8ZI surowców i s  i s t h
, GENEW A, 2. 11. PAT. Na wniosek 
delegata K anady  R 'ddella  K om itet 
O siem nastu uchavalil p ro jek t rezolucji 
o rozszerzeniu zakazu wy w w u do 
Włoch, na surowoe pieravszej potrze­
by, a  mianowicie: naftę, węgjel, że la­
zo, i stal. W rezultacie stw ierd  a no, iż 
o term inie w prow adzenia av życie bij 
uchwały, Kom itet O siem nasta zawia 
domi poszczególne rządy.

Znamienna konferencja
G E N EW A . 2. 11. PA T . D W  rano 

Hoore odbył blisko godzinną rozmowę 
z baronem  Aloizim. Tem at rozmowy 
jes t nieznany. R euter zapewnia, że 
nie w ysunięto żadnych nowych p ro ­
jektów  załatw ienia konfliktu pvloskc- 
abisyńskiego. Laval odbył dziś rozmo- 
avę z prem jerem  belgijskim  van Zez- 
landem. Róavnież Hoare konferow ał z 
prem jerem  belgijskim.

— of>o------
Szczęś l iw e  dolarćwkf

ATe avczorajszem ciągnienia 4-pro- 
centowej premjoavej pożyczki doląro- 
avej główce w ygrane padły na. num ery:

12-000 dolaroov na nr. 1127174.
Po 3.000 dolarów na n-ry: 133339 

171320.
Po 1.000 dolarów na n-ry: 1457509 

168267 1221637 1.190982 924206 1223478 
2101,76.

Po 500 dolarów na  n-ry: 1-1367A
33239 65360 118S325 89608 525197
804803 1.06662 164331 1133760.

Wynik wybrriw do Kasy Chorych w Taro. Górach
TARNOM7S K IE  GÓRY, 2. 11. — 

D nia 31 października b-.\ odbyły się 
wybory do wydziału K asy C łurych  av 
Tarnoavskich Górach. Ar wyniku w y ­
borów podział mandatów jest następu

O s i e d l i ł e m  s i ę

Wada* Barwiński
LEKARZ-BENTYSTA

SO SN O W IEC , uł: 3-go Maja 32, II p. 
vis’a vis Ubezp. Spoleciznej.

jący: na 16 mandatów, przeznaczo­
nych dla pracowników^ uzyskała lista 
polska nr. i i  3 m andatów, niemej7 1 
m andat, lista  stanu średniego (pra- 
coavnicza) 1 m andat i fabryka Boru* 
szow iec  1 mandat. W szystkie 8 m anda­
tów pracodawców uzyskała lista  poi 
ska.

 o----
Senat obraduje w e  w torek

W ARSZAW A . 2. 11. PA T . Kance- 
ła r ja  M arszałka Senatu kom unikuje: 
Posiedzenie plenarne Senatu zostało 
zwołane na  5 listopada we wtorek « 
godz. 10-ej rano. Na porządku dzien­
nym  projekt ustaw y o pełnomocni­
ctwach dla Rządu.
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Podstawa władzy Mussoliniego lmih
jak jest zorganizowana armja taszystowska?

Jest rzeczą wiadomą, że Mussolini 
rządzi, opierając się o 30O-ty?ięczną 
bojówkę partji faszystowskiej, zwaną 
oficjalnie ochotnicza milicja bezpie­
czeństwa narodowego.' Milicja ta, pod 
legająca bezpośrednio rozkazom dyk­
tatom  zorganizowana jest na staro­
żytnych wzorach rzymskich.

Zasadniczą jednostką bojową jest 
łegjon, których jest stokilkadziesiąt. 
Każdy legjon ma 3—5 kohort, kohorta 
zaś składa się z 3 cen tur j i czyli setek.

M ilicja ta stanowi właściwie jedno 
z trzech ogniw lub zastępów _ faszy­
stowskiej organizacji militarnej." Pier­
wszy zastęp to t. zw. „Balila“, czyli 
młodociani faszyści w wieku poniżej 
.1.2 lat. Drugi zastęp, to t. zw. .,A,at>- 
guardia“, czyli młodzież od 12—18 lat. 
Trzeci wreszcie zastęp stanowi wspom 
niana milicja.

Uzbrojona jest tylko milicja, nato­
miast ,,balila“ i „awanguardia1 broni 
nie posiadają. W szystkie trzy zastępy 
mają umundurowanie, składające się 
z czarnej czapeczki z chwaścikiem o- 
raz czarnej koszuli z kołnierzem i kra­
watem tej samej barwy. Kurtki i spod 
nie noszą faszyści szaro-ziełonc. Milo 
cja faszystowska-posiada karabinki, 
kulomioty, działa, aeroplany, sam o­
chody — jednem słowem jest to armja 
w pełnern znaczeniu tego słowa.

Ciekawe jest, że ta partyjna armja 
Mussoliniego jest silniejsza liczebnie 
od włoskiej armji narodowej czyli kró 
lewskiej, która na stopie pokojowej 
liczy około 250 tysięcy ludzi, podczas 
gdy milicja faszystowska ma przeszło 
300 tysięcy głów. Stale pod bronią

jest zaledwie kilkadziesiąt tysięcy mi 
licjanitów. Reszta, a zatem zgórą 20'> 
może nawet 250 tysięcy żyje życiem  
cywilnem, nie odrywając się od sw o­
ich zajęć.

Jednak wrazie ogłoszenia mobili­
zacji faszystowskich ń ł zbrojnych ca­
ła ta rezerwa musi natychmiast sta ­

wić się w koszarach, w pełnem uzbro­
jeniu. Taka mobilizacjo^ odbyła się 
właśnie niedawno, gdy wódz narodu 
włoskiego i twórca faszyzmu, Benito 
Mussolini powołał cały naród do bro­
ni, wysyłając go na dalekie pola Abi- 
synji do walki o powiększenie granic 
Italji.

n i

O s r a  m ó w k i  -jjftjj o p a ln ik u  i  d w u s k r ę m c g o  d r u tu  g a g o iv a n e , w y d z ie la ją ,  

w  s to s u n k u  d o  z u ż y w a n e g o  p r ą d u  z a le ż n ie  o d  ty p u , d o  2 0 %  w ię ce j ś w ia t ła ,  

n i ż  i a r b w l d  d o ty c h c z a s o w e .  T a  n a d w y ż k a  ś w i a t ł a  n ic  w ię ce j n i e  k o s z tu je .  

K u p u jc ie  p r z e to  i s lo s u jc ie  w s z ę d z ie  ,
O s r a  m ó w  k i  - |F |1j

c e c h o w a n e  g w a r a n c ją  w y d a jn o ś c i  ‘Ś w ia t ła  ’ w  a e k a lu m e n a c h  i p o b o r u  p r ą d t i

w j\imicL lepdxuch &akóiiiek nM.mmmm
itH /tir b u  fi£ rU ki< iq &

Go daje radjo ludziom pracy
O ile w iek 19-ty byt okresem  olbrzy­

miego rozw oju techniki, o tyle, co z re ­
sz tą  je s t logicznem następstw em  rego z ja  
wisku, o sta tn ie  dziesiątki la t bieżącego 
stu lecia  p rzyniosły  najw iększy rozkw it 
rac jonalizacji pracy, a co zatem  idzie, jej 
n a jb ard z ie j drobiazgow ej specjalizacji.

Dziś każdy, od uczonego do w ykw ali­
fikow anego robo tn ika  je s t tylko m aleń- 
kiom  kółkiem  w ielkiej m aszyny pracy  za 
wodowej.

Specjalizacja je s t hasłem  dnia i to spe­
c ja lizac ja  drobiazgow a. A m erykański 
„król szm alcu1*, czy gum y, zna s-'ę w y­
łącznie n a  swym ,resorcie1, zupełnie tan  
samo, ja k  robotnik  lo r d a ,  sp ec jaT u a  od 
danej śrubki, czy korby, ją  wyłącznie li­
m ie fabrykow ać. D oprowadziło to w p ra  
cy ręcznej do zupełnego niem al zaniku 
ty p u  daw niejszego rzem ieśln ika wykony* 
w njącego pewne przedm ioty w ich cało­
kształcie i na  ogólnem tle epoki, r/om ie- 
s in ik a  m yślącego i a rty sty .

A w p racy  um ysłowej. W  pracy  um y­
słowej specjalizacja  gorzej jeszcze zaciieś 
n iła  horyzont. Zapewne, że byłby dziś 
niem ożliw y abso lu tny  ty p  średniowiecz* 
nego „po lih isto ra11, będącego jednoczę-* 
śn ie  lekarzem , lingw istą, astronom em , 
praw nik iem  i doktorem  reszty  znanej 
wiedzy. Z drug ie j jed n ak  s trony  dzisie j­
sza specjalizacja może doprowadzić ła t  ­
w o do tego ,że każdy lekarz  bodzie leczył 
ty lko jed n ą  chorobę, astronom  zaś po-, 
święci się badaniu  ty lko jednej gw iazdy 
lub planety... A wszyscy razem  nie będą 
interesow ać się niczem, poza wąską smoż 
ką  swej doprowadzonej do szczytu spe­
cjalizacji.

Nie trzeba chyba dowodzić, ja k  tego 
rodza ju  w ykonyw anie p racy  zawodowej, 
czy to fizycznej, czy um ysłowej, zacie­
śn ia  horyzont m yślow y i jak ie  pow odu­
je zacieśnienie in telek tu . Człowiek jest 
przew ażnie w ygodnickim . Często posiada 
bodziec do rozszerzenia i wzbogacenia 
wiedzy. Zbyt często jednak  w ystarcza m u 
m aleńki zakres jego specjalności. W  ta ­
kich w arunkach, zwłaszcza wobec in ten ­
sywnego tem pa pracy, k tó re  często n a j ­
bardziej naw et chętnym  uniemożliwiło 
podążanie z prądem  ogólnej k u ltu ry  du­
chowej, jedynym  ośrodkiem  ra tu n k u  p a ­
uperyzacji in te lek tua lne j s ta je  sio radjo .

Pom im o olbrzym iego swego rozpow- 
szechnienlia, m im o całego podziwu i z a ­

in teresow ania, jak ie  obudziło radjo , nie 
jest jeszcze należycie ;doceniane jako 
czynnik powszechnej k u ltu ry  in te lek tu a l­
nej, czynnik zupełnie odrębnie od innych 
ważny, z ra c ji specjalnych , odrębnych 
w arunków  sw ej działalności.

Pierw szym  z nieb je s t powszechność,. 
N ajzapaleńszy m elom an m usiał daw niej 
ograniczyć się do s łuchan ia  oper, koncer­
tów w te j miejscowości, w k tó re i w da­
nej chw ili midszkał, czy przebyw ał. — 
Dziś może ich słuchać z całego św iata. 
To samo rzecz p ro sta  jest ze słowem mó- 
wionem. Przy tein , n ie -za jm u je  kogoś da­
na  p re lekcja  czy produkcja  muzyczna, 
n ie  potrzebuje  je j w ysłuchiw ać do końca, 
lub wychodzić 7, sali. szukając czego in ­
nego. Jedno  pivzesunięcie e lim ina to ra  i 
jest gdzieindziej. Powszechność ta  u w i­
doczniła sic ii w program ach audycyj ra- 
djowych. W  najw iększych, najw yższym  
pulsem  bijących stolicach św ia ta  niem a 
nigdy  odraza odczytów ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, polityki, sztuki, ani k il­
kunastu  oper lub koncertów. Gdyby zaś 
naw et były, nie będzie technicznie m oż­
ności zrobienie w yboru takiego, jaki każ 
demu odpowiada. R adjo  daje nam  w łaś­
nie ten najw iększy wybór.

D rugim  specjalnym  czynnikiem  rad ia

jego dostępność i  łatwość, niezwykła e- 
konomja czasu i  wysiłku. N a odczyt lub 
koncert trzeba pójść, książkę trzeba nie- 
ty lko kupić, ale w ybrać, często czekać 
naw et, jeś li chodzi o dzieło specjalne, na 
je j sprowadzenie, wreszcie przeczytać, do 
czego w ielokrotnie człowiek wyczerpany' 
p racą  niem a zbytniej ochoty. Żywe sło­
wo radjow e dąje m u kw intesencję, nie 
nużąc um ysłu  i nie zab ierając  czasu.

N ajw ażn ie jszą  może właściwością ra- 
d ja  je s t jego ch arak te r sugestyw ny, 
wpływ  jego fal, k tóre  o taczają  nas a tm o ­
sferą  ogónej k u ltu ry , inform acyj o wszy­
stkich przejaw ach życia. Aby pójść na 
odczyt lub koncert, aby czytać, trzeba 
już umieć zrobić wybór, trzeba  znać da­
ne gałęzie wiedzy, czy sztuki, lub' p rzy ­
najm n ie j najogólniejsze zjaw iska z icli 
dźiiedziny, radjo zaś przynosi samo infer  
maeje oraz przykłady tych zjawisk na­
wet tym, którzyby o ich Istnieniu dotych 
czas nic wiedzieli nie zgoła.

D la wszystkich łudzi zasklepionych w 
ciasnem  kolo zm echanizowanej pracy, c- 
bojętne, fizycznej czy um ysłowej, jest' 
rad jo  potężnym  ożywczym strumienlieśn 
k u ltu ry , w chłanianej bez w ysiłku, s t a n o ­

w iącej jednocześnie rezryw kę i łączność 
z życiom całego św iata.
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Niezwykły rekordzista
Miał 15 żon a 115 narzeczonych

W żydowskiej dzielnicy Warrsu­
w y (Nowolipie, Gęsia i. t. d.) powsze­
chną sensację stanowi zdemaskowa­
nie niezwykle śmiałego „rekordzisty11 
w dziedzinie zawierania małżeństw.

Nota bene, rekordzista, narobiwszy 
powszechnego zamieszania, zdobił 
zwiać już do Palestyny. Nazywa się 
Nuchim Goldberg. .

Jak się okazuje, sprytny Nuchim  
zdolal w 149 miastach i miasteczkach 
polskich za pośrednictwem kiłkudzie 
sięciu swatów nawiązać kontakt ma­
trymonialny z pannami z zamożnych 
domów.

Konkurs na herb Gdyni
GDYNIA. K om isarz rządu na m. Gdy> 

nię ogłosi w najbliższym  czasie kunkurl 
n a  herb Gdynii, W  sk ład  sądu konkursowi 
go wchodzą sen. prof. Jastrzębowski, dyr,
M oidżeński, prof. Gem barzewski L dyr. 
Borowik z Torunia.

Fabrykant  deszczu
POZNAŃ. W e wsi G rutkowo pod W it­

kowem, m ieszka n ie jak i W ładysław  Skla 
racz, którem u cała okoliczna ludność przy 
p isu je  właściwości „cudotwórcy11. M a oa 
ściągać naw et w upalne dnie chm ury  do- 
szczowc i sprow adzać deszcz. D okonał ou 
eksperym entu w obecnośdi zasługujących 
n a  zaufanie osób. P rzyniósł na pole w na 
ezyniach tajem nicze płyny, k tóre zmio- 
szol, a następnie rozlał po ziemi. Po upty 
wie p a ru  godzin na  b łęk itne pogodne nie­
bo nap łynęły  gęste chm ury, z k tó rych  po 
upływ ie dwóch godzin lunął rzęsisty 
deszcz w prom ieniu  k ilkunastu  kilom e­
trów.

W ynalazca chciwie broni tajem nicy 
swego chemicznego p rep a ra tu , chociaż o- 
św iadczył, że każdej chw ili gotów iest w 
obecności znawców m eteorologów przepro 
wadzić doświadczenia.

„Stronnictwo pofednam s“
ŁÓDŹ. Po rozw iązaniu BBW R., g ru l a 

ludzi, stojących przy  rządzie postanowiła 
powołać do życia na teren ie  Łodzi stron* 
nictwo polityczne pod uazwą „Stronnictwo 
pojednania11, k tóre -zostało już zarojestro* 
waue w łódzkiem S tarostw ie Grodzkiem.

Na czele nowego S tronnictw a stoi m jr. 
rez. Lejczak.

Epidsm]a w  lubsiskaem
LU BLIN . W pięciu wsiach powiatu 

Tomaszów L ubelski zanotowano 11 wypad 
ków czerwonki, przyczem 2 osoby zm arły, 
w trzech zaś wsiach szerzy się od dłuższe 
go czasu d u r brzuszny. W ładze adm in i­
s tracy jne  w ydały zarządzenia m ające na 
celu zw alczanie groźnych epidem ji.

Ofiary „nowego" domu
ŁUCK. W  Łucku w ydarzył się w bu­

dynku zajm ow anym  przez b rygadę K. O 
P. nieszczęśliwy wypadek, m ianowicie W  

czasie gdy kpt. D yaczyński i waehm. Ra* 
wicz, p racu jący  w sztabie brygady, rn.mo 
rzali w yjść z budynku, w tym  momencie 
odorwał się z su fitu  tynk, k tó ry  powalił 
w ym ienionych ran iąc  ich ciężko w głowy. 
Obaj ra n n i niezwłocznie zostali przew ie­
zieni do szp ita la  im. M arszałka P iłsud ­
skiego w W arszaw ie, gdzie stwierdzono, 
że poza kontuzjam i, jedna z o fiar wypad-1 
ku dostała  silnego w strząsu nerwowego.

Dom, w którym  w ydarzył się wypadek 
został zbudowany w tym  roku.

m  i

■ i„Być piękną i piękną pozostać * i  
możesz — jedynie, gdy stosujesz indy 
widualne zabiegi kosmetyczne w/g 
niezawodnego i na praktyce opartego 
systemu DR. J . SWIIALSKI1W 
w GABINECIE RACJONALNEJ 

KOSM ETYKI

H. Chrabaszczewiczowej
ul. Dęblińska Nr. 1 — II  plętiro.

Godz. przyjęć od ,11-ej do 8-ej.
Panowie od 5 — 7_ej. f

Jeździł po całej Polsce niby korni 
wojażer ,brał a conto posagów, obja­
dał przyszłych teściów, zawierał Iran 
zakcje handlowe, oświadczał się pan­
nom, obiecując każdej, ż.e wyjedzie z 
nim do Palestyny, gdzie posiada ob­
szerne tereny plantacyjne.

Dotychczas zdołano ustalić, iż z a ­
warł rytualne śluby z 15 pannami.

Reszta panien pozostała w stanie 
narzacizeńskim. Goldberg urządzał się 
w ten sposób, że jedna panna me wie 
działa o drugiej, , przyczem miał se­
kretarza. który za niego korespondo­
wał z żonami i  uarzeczonemi.

Zfazd do Warszawy
w dniu 11 listopada

Obchód rocznicy odzyskania niepodle­
głości, k tóry  posiadać będzie w tym  roku 
ch arak te r specjalnie podnliosty i uroczy 
sty, ściągnie n iew ątpliw ie do stolicy^ wie­
lotysięczne rzesze mieszkańców całej Po' 
ski. k tó rzy  będą chcieli złożyć hołd parnię 
ci M arszałka P iłsudskiego w Belwederze 
i na  P lacu  M arszałka.

L iga popieran ia  tu rystyk i, elieąe uprzy 
stepnić przyjazd do stolicy na ten dzie" 
jakuajszerszym  rzeszom, uzyskała od _ (T 
n iste rju m  kom unikacji specjalne zm? <■ 
kolejowe. Zniżka będzie indywidualna _ 
wvnosic będzie w drodze do W arszawy 
proc. norm alnej ta ry fy , powrót zaś do 
m iejsca zamicszkaDlia darmo. K arty  llCZ_ 
stn ic tw a będzie można nabywać już o 
dnia 6 lis to p ah i r. b.
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Narê S S przód
W w arszaw skim  K u r jerze Porannym  

pzytamy:
Na środowem posiedzeniu k o m le tu  c- 

konomicznego m inistrów  przyjęto  w nio­
sek m in istra  kom unikacji „w spraw ie po 
wołania komisjii dla rozpatryw ania końce 
syj na m ontownie pojazdów m echanicz­
nych.

Tak krótko i sucho brzm i w zm ianka 
oficjalnego kom unikatu.
Treść właściwa tej wzmianki jest znacz­
nie bogatsza, niż to nazewnątrz wygląda— 
zawarto w niej bowiem w wielkim tru  
dzie zrodzona ważna decyzje, nad która 
debatowano aż, kilka miesięcy.

W yłonienie kom isji, o k tórej mowa. 
dlatego należy uznać za ważne, iż z chw i­
la je j pow stania skończy sie — m iejm y 
nadzieje — okres zupełnego bezlrołowlia, 
stan bezpański, jak i w dziedzinie m otory 
zaeyjnej dotychczas panował, okres po­
wikłań i tarć  „kompetencyjnych**, gub ą

Z wiosną rozpoczniesz budowę wła­
snego domu. składając od dziś swe 
oszczędności w KOMUNALNEJ K A . 
SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.

cyeh samo zagadnienie.
O ile  nam  wiadomo, w skład- om aw ia­

nej kom isji w ejdą przedstaw iciele czte­
rech m inisterjów : kom unikacji, wojny,
skarbu  oraz przem ysłu i handlu.
Ma to być ciało, pracujące wspólnie i per 
manentnie nad zagadnieniem montownia, 
nem, stanowiąeem w chwili obecnej rdzeń 

sprawy motoryzacyjnej.
Od doboru ludzi, jacy  w ejdą w skład 

kom isji oraz upraw nień, jak ie  ko mis.! a 
otrzym a, zależeć bodzie 
czy utworzony organ stanie się ..micdzy- 
ministerjalnem ciałem dóradc-zem*‘. do 
„zaleceń" którego nie stosuje się... żadne 
z ministerjów, czy też skupi w swoich rę­

kach poważną siłę działania 
opartą  nietylko o słuszność założeń, lecz 
i o realną możność przeprow adzenia swo­
ich postulatów-.

U tw orzenie kom isji m ontow niancj zbm 
ga się z ukazaniem  sie rozporządzenia wy 
konawczego o m ontow niach, które zosta­
ło już zredagow ane ii ukazać sie m a wr 
najbliższymi D zienniku Ustaw-.

Tak wiec po kilkum iesięcznych w ysił­
kach stw-orzono wreszcie form y, w jakich 
obracać sie bedzie w najbliższej rezyszło 
ści nasza rzeczywistość m otoryzacyjna. 

Posunięcia te uznać należy za ważny 
krok naprzód.

i

RADEON
PIERZE WSZYSTKO  
IDEALNIE CZYSTO

Przez oszczędność do dobrobytu
. . .  TTmo-nlftwnno rzeki, olbrzymia -sieć roku bowiem zjawia się poi miljona można jedynie przez oszczędność.W przezw yciężeniu kryzysu próbo­

wały państwa i narody najrozmait­
szych środków. Wszystko jednak naj­
częściej zawiodło, natomiast coraz 
więcej utrwala się przekonanie, że 
tylko cnota oszczędności, ów odwiecz­
ny fundament dobrobytu wszystkich 
ludzi, rodzin i narodów — jest naj 
istotniejszym czynnikiem w rozwoju 
gospodarczym ludzkości.

Trudno zaprzeczyć, że cala cywi­
lizacja materjalna, wśród której żyje 
my, opiera się na zasadzie oszczędno 
ści. Temu czynnikowi społeczeństwa 
zachodnie zawdzięczają ów wspaniały 
rozkwit cywilizacji materialnej, jaki 
dokonał się w ciągu ostatniego stule­
nia. Albowiem rozwój gospodarczy 
urzeczywistnia się w jeden tylko spo­
sób: przez wytwarzanie nadwyżek
wytwórczości nad spożyciem i prze­
twarzanie tych nadwyżek w narzędzie 
pracy.

Uregulowane rzeki, olbrzymią sieć 
dróg lądowych i wodnych, zmeljero- 
wane grunta — wszystkie te narzę­
dzia produkcji i wymiany, zostały 
zdobyte dla społeczeństw zachodnich 
drogą długich procesów kapitalizacyj- 
nych, t. j. procesów wytwarzania 
przez oszczędność indywidualną kapi 
talów dla finansowania postępu go­
spodarczego i technicznego.

Polska specjalnie potrzebuje roz­
woju kapitalizacji wewnętrznej. Co

roku bowiem zjawia się pół miljona 
ust, które trzeba nakarmić, pół miljo­
na nowych sił roboczych, które trzeba 
zatrudnić. A przecież bez większego 
dopływu kapitałów-, bez nowych urzą­
dzeń wytwórczych, maszyn i budyń 
ków, bez nowych dróg i kolei, w dzi­
siejszych warunkach rozwoju technics 
nego nie można myśleć o nowych moż­
liwościach pracy i zarobku. Przyra­
stającej ludności trzeba więc stworzyć 
nowe warsztaty pracy, a to zdobyć

można jedynie przez oszczędność.
Uświadomić sobie trzeba, że tylko 

przez poważne w-zinocnienie kapitali­
zacji wewnętrznej uzyskać możemy 
tę siłę gospodarczą, która stanowi rę­
kojmię dobrobytu.

0 ułatwienia w nabywaniu samochodów na kredyt
Izba Przemysłowo - Handlowa w W ar­

szawie, kierując się intencją ułatwienia  
motoryzacji kraju, co stanowi zagadnie­
nie zupełnie pierwszorzędne dla naszego 
dalszego rozwoju gospodarczego, przystą­
piła do opracowania projektu ustaw-y o 
zastawie rejestrowym nabywanych sar*'o- 
chodów. Zamierzona ustawa miałaby na 
celu ułatwienie nabywania s a m o c h ó d ,  w- 
na kredyt. Zastaw- rejestrowy, nie krępu­

jąc nabywcy, dawałby jednocześnie sprue 
dawcy pierwszeństwo zaspokojenia resztu 
jącej ceny sprzedażnej z sumy, uzyskanej 
z ewentualnej egzekucyjnej sprzedaży sa­
mochodu.

Tern samem upadałaby w znacznej mie 
rze potrzeba żądania przy sprzedaży sa 
mochódów nawet na dłuższy kred; t — do 
datkowych zabezpieczeń, których wszak 
nie zawsze nabywca dostarczyć może.

immsm
Premjer rządu chińskiego Wang - Ozir.g* 

W ei na którego dokonano zamachu rewol 
werowego.

i i i  H i
6 - m i e s i ę c z n y  nauKowo-badawc?.y wypad s ł y n n e g o  lotnika s o w ie c k ie g o

Po sześciomiesięcznej nieobecności 
powrócił cło Moskwy słynny lotnik so­
wiecki. Molokow w raz z mechanikiem  
Pobieżinowem i sternikiem  Rislandem  
T rójka ta  przedsięw zięła naukowo-ba­
dawczy lot nad wschodnią częścią kra 
jów arktyeznycb, aby zbadać stan  lo ­
dów w wschodnim rejonie Północnej 
Drogi M orskiej, dotychczas mało zba­
danym. Samolot „ZSSR. N-2“ opuścił 
K rasnojarsk  dnia 16 ł:pca i skierował 
się ku północy.

W ciągu 2 miesięcy lotnicy deko 
nali olbrzymiego lotu, przebywszy o- 
koło 30.000 km. Oblecieli Syberję 
wschodnią, Jakuck , wybrzeże morza 
Czukockiego i W sehodniosyberyjskie- 
go, zbadali położenie lodowców, n a ­
kreślili ich rozm iary, obliczyli g ru ­
bość lodowej powłoki i nagrom adzili 
bogaty m aterja ł naukowy.

„Z jedynego tego lotu nie można 
wysnuwać ostatecznych wniosków — 
zaznaczył Molokow. — Jestem  zdania, 
że loty tak ie  muszą być kontynuow a­
ne i tylko przez porów nanie poszcze­

gólnych wyników, m ożna- osiągnąć 
praw dopodobny stan  lodów, przepo­
wiedzieć najodpow iedniejszą porę i 
opracować plan żeglugi-)'.

Oczywiście, że w ciągu swego lotu 
lotnicy musieli przebywać w m ie j­
scach, gdzie dotychczas n ik t jeszcze

Prastara  o s a d a  polarna
Podczas robót w ykopaliskow ych w 

Sale - Chadre (niedaleko m iasta Od- 
borska za kołem polarnem ) znalazła 
archeologiczna w ypraw a Wszech związ 
kowej A kadem ji N auk prastarą, osa­
dę. Zdaniem  kierow nika ekspedycji na 
ukowej W. S. A drianow a osada ta  
pochodzi z I I —V stulecia naszej ery.

N a m iejscu w yopalisk znaleziono 
pięknie u trzym ane m iniaturow e sie­
kiery, kam ienne żarna, rysunki z ży ­
cia zw ierząt i dużo różnych przedm ie 
tów starodaw nej k u ltu ry  polarnej 
Część w y k o p a l i s k  p rze­
niesiona została do etnograficzne 
go i an/tropolicznego muzeum w L e­
ningradzie.

nie był. Samolot_ „ZSSR—N2 po raz 
pierw szy przeleciał przestrzeń między 
Aldanem  a Morzem Ochockiem; lot 
prowadził przez wysoki grzebień gór­
ski. „Lecieliśmy w wysokości 4.200 
mt. Ziemi nie widzieliśmy, bowiem 
wierzchołki gór zakryte były m głą 
M usieliśm y bardzo uważać, aby nie 
uderzyć w przeszkodę. Całą uwagę 
skupiliśm y - na instrum enty  miernicze 
i kierunek. Tak lecieliśmy przez s ie ­
dem i pół godzi n y '1. B adając stan  lodu 
na Morzu W sehodniosyberyjskiem , 
samolot posunął się dwa razy tak  da­
leko na północ, gdzie dotychczas nie 
był żaden samolot ani okręt. Moloko 
wowi udało się po raz pierw szy dopiąć 
72 stopni 30 m inut szerokości północ­
nej, po raz drugi naw et 73 stopni.
W edług starych  podań w tych miej ­
scach (na północny zachód od wyspy 
W rangla), ma znajdować się m ityczna 
ziem ia A ndrejew a. Molokow jednak  
nie zauważył tam wcale kontynentu. 
Dokąd oko sięga, wszędzie widać byłu 
płaszczyznę czystego, równego, lodu.

Tętno chwili
R EA LN E CELE.

Ożywienie pracy, osiąganie nadwyżek 
m ajątkow ych, stw arzanie rezerw, to są 
cele, do których dążyć powlinno spoleczeń 
stwo, jeś li ma zrealizować swoje postu la­
ty  rozwojowe.

S iła duchowa społeczeństwa m usi opie 
rać  sie na sile m aterja lnej. Bez siły m ate­
r ia ln e j niem a bowiem ani ku ltu ry , ani 
cyw ilizacji, je s t ciem nota i ubóstwo. K a i 
d.y z nas m usi wliec być propagato rem  my 
śli. ekonomicznej, a jeśli chcemy, aby ca­
ły  naród podniósł ją  do godno-śei p ro g ra ­
mu, zastosu jm y rade jednego ze starych  
pisarzy  angielskich. R ada ta  brzmi- -.le­
żeli szukasz człowieka, k tó ryby  przynió 1 
ci zbawienie, nie oglądaj sie poza siebie, 
bo masz go blisko przy sobie. Człowiekiem 
tym  jesteś ty, jestem  ja , jest każdy z nas. 
Nic łatwiejszego, jak  zostać nim , .leżeli 
sie napraw dę tego pragnie*1.

(Z przemówienia prezesa Lruberuj.

PRZYMUSOWE OSZCZĘDZANIE.
O wiele gorszym  objawem jest przym u 

sowe cszczqdzanlie po przez składki w in- 
sy tuacjach  ubezpieczenia spoheznego. 
.Wyciąga ono także wielką ilość p ien ię­
dzy z kieszeni obyw ateli, a gdy nadto o- 
perow anie tenii przymusowo oszczędzany­
m i przez obywateli, funduszam i nie dam  
im  zawsze pewności’, że w ybrano tu  drogę 
najlepszą II najstosow niejszą, zaś ad m in i­
strow anie niem i nieoszczedne pochłania 
w ielkie sumy, przyczynia sie, to do zabicia
tego zdrowego instynk tu . _(Rurjer Polski)



Przem ówienie posia Madeyskiego na plenum Sejmu
^odczas dyskusji nad projektem 

ustawy o pełnomocnictwach w komisji 
p. minister skarbu zapowiedział roz­
winiecie działalności, któraby w kou- 
sekwencji doprowadziła do utworze­
nia izb pracy. Pragnę oświadczenie to 
uważać za bardziej szczegółowy wy 
raz podkreślonego przez pana premje- 
va „nakazu wiązania z ideą państwa' 
mi!jonów' obywateli, w danym wypad­
ku obywatel*, podpadających pod po­
jęcie świata pracy.

Zopowiedź tę chciałbym jaknajgo 
ręcej pow itać, jak również jaknajmoc- 
niej podkreślić doniosłość rozbudowy 
samorządu gospodarczego o ten 
właśnie brakujący jeszcze element.

Gdy to czynię, wychodzę z zasad­
niczego poglądu: 1) że świat pracy w 
obecnej sytuacji, ujętej przez nową 
konstytucję, nie może być and poza, 
ani obok, ani tein mniej przeciw pań 
stw u i że tvlko w oparciu o państw o 
kształtować się może pomyślnie życie 
polskiego robotnika i polskiego pra­
cownika umysłowego; 2) że perma­
nentna wałka z wszystkimi ' wszy- 
stkiem — jak to obserwujemy na nie­
których odcinkach formacyj społecz­
nych świata pracy — musi być w 
imię dobia państwa zastąpiona przez 
wspólny twórczy wysiłek świata pra­
cy wespół z innemi tw órczemi komór­
kami organizacji państwowej; doktry 
nalna walka klas musi być zastąpiona
— jak tego wymaga art. 9 konstytucji
— przez służbę wszystkich klas,  ̂shai - 
monizowauycli w swem działaniu, na 
rzecz dobra powszechnego.

I w tern w łaśnie związaniu ideolo 
o ji Świata pracy z ideologją państwa, 
w tem rozumnem umiejscowieniu śwsa 
ta pracy w strukturze nowoczesnego 
państwa oraz gospodarstwa narodowe 
go dopatruję się specjalnej roli dla
izb pracy

Ma to również pierwszorzędne zna­
czenie dla państwa. Izby pracy uzu­
pełniając dotychczasową organizację 
państwa, podejmą nieistniejące do d/.'ś 
dnia, a praktycznie tak bardzo potrze 
bne, pełnowartościowe przedstawi­
cielstwo świata pracy, a pozatem, w 
miarę podnoszenia stopnia swojej od­
powiedzialności, będą mogły przejmo 
wać od administracji państwowej 
część jej kompeteucyj do samodzielne 
go zaatwiania na wałsny rachunek i 
na własną odpowiedzialność. W ten 
sposób będzie można praktycznie my­
śleć o zrealizowaniu art. 4 konstytucji. 
Kształtowanie życia pozostawione mu 
si być samtniu społeczeństwu. Pań­
stwa obowiązkiem będzie nadawać, w 
razie potrzeby, kierunek temu życiu 
oraz normować tegoż w arunki. Wielo 
krotnie ujawnione tendencje przerzu­
cania na barki rządu, oraz na rachu­
nek i ryzyko skarbu państwa, szeregu 
funkcyj, wchodzących w bezpośredni 
zakres zainteresowań św iata pracy, nie 
zawsze należy uw ażać za słuszne. Idea 
samorządu gospodarczego nasuwa tu­
taj napew no szczęśliwsze i zdrowsze, a 
psychice polskiej lepiej odpowiadające 
rozwiązanie.

Z zapowiedzi p. ministra skarbu wy 
nika przedewszystkiem obowiązek dla 
robotników i pracowników umysło­
wych poważnego przemyślenia tego

W dowie po zmarłym ubezpie­
czonym przysługuje jednorazo­

w a odprawa
W Królewskiej Hucie Z. U. P. TJ. od. 

mówił wdowie po ubezpieczonym wypła­
cania jednorazowej odprawy, twierdząc, 
że wdowie przysługuje tylko prawo żąda 
nia zwrotu stawek ubezpieczeniowych.

Słuszność żądań wdowy podzielamy rów 
nież instancje wyższe, jak urząd woje­
wódzki w Kielcach i min. opieki społecz­
nej. Od tych decyzji Z. U. P. II. w Królew 
skiej Hucie odwołał s J ę  do uajwyższego 
trybunału administracyjnego, który o« 
rzekł, że prawo do jednorazowej odprawy 
pochodzi od praw męża, a zatem, Jeżeli 
prawo do jednorazowej odprawy przyslu 
giwało ubezpieczonemu, to przysługuje 
również i rodzinie po zmarłym ubezpie­
czonym.

problemu. Izby pracy nie mogą być 
ani przez chwilę ciężarem organizacji 
państwowej, a owszem być jej pomocą 
i uzupełnieniem. Nie mogą też izby 
pracy stać się terenem odbudowy de 
magogji partyjnej i ciasnego egoizmu 
partyjnego. Dzisiejszy stan organista 
eyjny polskiego świata pracy, zwła­
szcza na odcinku robotniczym, nie stoi 
na wysokości tego zadania. Istnieje 
natomiast niewątpliwie w polskim 
świecie pracy rzetelna troska o nasze 
naczelne dobro, tj. państwo, oraz :unbi 
cja, by czynnie dobru powszechnemu 
służyć. Nie wątpię, że zapowiedź p. 
ministra skarbu przyspieszy dotyczą­
ce procesy myślowe, ideowe i organiza 
cyjue do tego stopnia, że z chwilą, gdy 
w pracach rządu nadejdzie moment 
realizaeji omawianej zapowiedzi, świat 
pracy będzie przedstawiał czynnik, bez 
Dorównania bardziej do tej odpowie­
dzialnej funkcji przystosowany.

Należy podkreślić, że do czasu powo 
lania Izb pracy wszelkie prace już i-

stniejącego samorządu gospodarczego 
będą z konieczności niekompletne.

" P. premjer za najważniejszą dziś 
społeczną sprawę uznał „umożliwienie 
pracyw wszystkim obywatelom. Jest 
to zaktualizow anie, na tle nowych wa 
runków politycznych, oraz na tle no­
wej, jakże trudnej, sytuacji gospodar 
czej, zadań, które rzucił nam pułków 
nik Sławek w maju 1933 r., gdy mówił 
„Trzeba dać każdemu możność zapra­
cowania na ch!eb“, „Wola uruchomie­
nia warsztatów pracy winna być. dla 
nas nakazem moralnym44.

W  ślad za wskazaniem p. premjera 
pójdą prace rządu. Niech mi będzie 
wolno dać wyraz przekonaniu, że tru 
dne te i od??owiedzialne prace pójdą 
znacznie szybciej i do lepszych rezulia 
tów doprowadzą, gdy integralnie 
współdziałać w nich będzie zorganizo 
wany w prav.no - publicznem przed­
stawicielstwie samorządu gospodarcze 
go praey — robotnik i pracownik u- 
my słowy.

U lmm f f a V .y i j

Hołd 11 pułku piechoty
poległym oficerom i żołnierzom lego pułku 

pod pomnikiem w Będzinie
W Będzinie z racji przypadające­

go wczoraj świąła umarłych odbyła 
się podniosła uroczystość żałobna, po 
święcona pamięci naszych drogich, 
zmarłych.

W dniu tym uczczono przedewszy­
stkiem pamięć zmarłego Wielkiego 
Wodza narodu Marszałka Piłsudskie 
go, który naszą niezależność państwo 
wą nam wskrzesił i państwo do wielko 
ści prowadził.

Uczczono lównież pamięć^ wszy­
stkich poległych i zmarłych, którzy ży 
cie swe Ojczyźnie poświęcili i dla Pol 
ski byt niepodległy wywalczyli, oraz 
w obronie jej wolności polegli Rano 
o godz. 10-ej, w miejscowym kościele 
paraf jalnym ks. prob. Peche odprawił 
uroczyste nabożeństwo żałobne, w któ 
rem wzięli udział: starosta Boxa, pre 
zydenci i wiceprezydenci Sosnowca, 
Dąbrowy i Będzina, korpus oficerski 
23 p. a. i., delegacje miejscowych orga 
nizacyj, związków, szkoły górniczej, 
straże itp.

Na uroczystości te przybyła rów­
nież specjalna delegacja 11 p. p. z T ar 
nowskich Gór w osobach: pułk. dyn1. 
Henryka Ordon-Gorgonia, majora. Gar 
barczyka i kpt. Książka.

Delegacja ta przyjechała, celem 
oddania hołdu poległym oficerom i 
żołnierzom 11 p. p. ziemi będzińskiej.

Po nabożeństwie wszystkie delega 
oje miejscowych organizac-yj przyby­
ły no Plac 3-go maja, gdzie ustawiły 
się wokoło pomnika poległych ofice­
rów i żołnierzy 11 p. p. ziemi będziń­
skiej, który na dzień święta um ar­
łych został specjalnie udekorowany 
kwiatami i ozdobnie iluminowany.

GABINET KOSMETYCZNY
99

WŁADYSŁAWY WNUKÓW EJ
d y p ł kosmet.

Sosnowiec, 3-go Maja 15. 
Telefon 12-42.

Pielęgnuje, doskonali, odświeża, kon_ 
serwuje urodę kobieca, przedłużą 
jej trwanie, usuwa defekty i braki.

Niediiela

Listopad

D*iś: Huberta 
Jutro: Karola 
Wschód słońca: 6.37 
Zachód słońca. 41.2

Tuż przy pomniku stała delegacja 
zw. legjonistów ze sztandarem

Po odegraniu marsza żałobnego 
przez orkiestrę górników kop. Paryż 
podniosłe przemówienie wygtońł pre 
zydent m. Będzina mgr. A. Izydor- 
czyk. W przemówieniu swojem prez. 
Izydorczyk zaznaczył, że dziś odbywa 
ją  się dównieź takie uroczystości żJala 
bne w Wilnie, gdzie jest złożone serce 
Marszałka Piłsudskiego, wezwał  ̂więc 
obecnych, aby przyłączyli się myślą do 
tych uroczystości, a na- znak hołdu i 
pamięci dla Marszałka uczcili tę chwilę 
minutowem milczeniem.

Następnie po odegraniu hymnu na 
rodowego odbyła się ceremonją składa 
nia wieńców u stóp pomnika poległych 

Wieńce złożyły następujące organi 
zacje: starostwo pow. w Będzinie, de
łegacja 11 p. p., korpus oficerski 23 p. 
a. 1., zarządy miejskie z Sosnowca, Dą 
browy i Będzina, symboliczny wieniec 
koła grodzkiego BBWR. w Będzinie, 
ochotnicy i założyciele 11 p. P-, 
zw. strzelecki, zw. podoficerów rezer­
wy, delegacja górników, szkoła pow­
szechna nr. 5,, p. Kopczyński — kole; 
gom broni, zw. pracy oby w. kobiet i 
żydowski związek uczestników walk 
o niepodległość.

Podniosłą tę uroczystość zakończo 
no odegraniem „Pierwszej Brygady44. 
IIOŁD POLEGŁYM ŻOŁNIE BZOM 

POD CZELADZIĄ.
Wczoraj społeczeństwo czeladzkie 

wraz z przedstawicielami 7 pułku pie­
choty legjonów w Chełmie złożyło 
hołd poległym żołnierzom w bohater­
skiej walce z, niemmmi na połach pod 
Saturnem. 0  godz. 10 rano odbyło się 
żałobne nabożeństwo, poczem przed­
stawiciele władz wojskowych, miej­
skich oraz organizacje społeczne i pół 
wojskowe udały się przed pomnik przY 
uh Milowickiej celem złożenia wień- 
ców.

Orkiestra strażacka, odegrała hymn 
państwowy oraz Pierwszą^ Brygadę. 
Na zakończenie uroczystości dokona­
no zdjęcia fotograficznego przed po­
mnikiem a orkiestra odegrała marsza 
żałobnego.

WARSZAWA
Nie (Mola, 3 listopada.

9.00 Sygnał czasu i pieśń „N ajświętsza 
Panno ''; 9 03 Gazetka rola-; u
pły t 9.JO Dzień, poranny. 9.50 P rog ram  na 
dzień bieżący; 10.00 M uzyka z płyt; 10.S0 
T ransm isja  nabożeństwa z K a ted ry  fiw. 
Ja n a  w W arsz.; 11.57 Sygnał czasu z war?3 
Obs. A str. 12.00 H ejna ł z W ieży M arj. w 
K rakow ie 12.03 P rzegląd tea tra ln y  12,15 
P oranek  muzyczny z Łodzi; w  przerw ie
0 godz. 13.00 Team- wyobraźnii: fragm ent 
słuchowiska z W ilna; 14.00 Odczytanie no 
w eli pt. Kazus; 14.20 M uzyka z p łyt: 15.00 
Godzina rolnika; 1S.00 K ukiełki śląskie — 
tran sm isja  z Katow ic; 16.15 K oncert; 16.45 
Cala P olska śpiewa — koncert z Torunia; 
17.00 M uzyka taneczna; 17.40 M igawki r  ■- 
gjonalne; 18.00 K oncert fortepianowy} 
18.30 W ielki T ea tr W yobraźni: Słuchowi­
sko pt. „Noce Teresy‘<; 19.05 P rogram  na 
dzień następny; 19.13 K oncert reklam ow y; 
19.28 W iadomości sportowe lokalne; 19.k. 
M uzyka salonowa; 19.45 Co czytać!; 20.00 
K oncert; 20.45 -W yjątki z pism Józefa i  p  
sudskiego; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 
Na wesołej lwowskiej fali — transm isja  
ze Lwowa; 21.30 Podróżujm y: „Nad brze­
gam i jeziora T rockiego '4 — fełjeton; 21.45 
W iadomości sportowe ze wszystkhcn roz­
głośni P. R.; 22.00 M uzyczna audycja m y­
śliwska ze Lwowa; 2*2.45 M uzyka lekka l 
taneczna z p ły t; 23.09 W iadomości meteo­
rologiczne dla kom unikacji letniczej.

— ° o ° —

Z Kielc
POCIĄG WPADŁ NA FURMANKĘ

Onegdaj o godz. 21-ej na przejeź 
d ale kolej owym pomiędzy Sitkówką a 
Chęcinami, pow. kieleckiego, wyda- 
rzyła się tragiczna w skutkach kata­
strofa, która pociągnęła za sobą 
śmierć dwuch osób. _ .

Pociąg osobowy zdążający z Kicia 
do Katowic tuż przed Chęcinem zde- 
rztył się z przejeżdżającą przez toc 
furm anką zaprzężoną w parę koni, 
któremi powoził Izrael Manela, wio­
zący wraz ze swoim lS-letnim svnem 
zboże z Brzezin do. Chęcin. Skutki zde­
rzenia okalały się straszne.

Wóz został rozbity doszczętnie, a 
spod jego gruzów wydobyto zmasa* 
krowane zwłoki Maneli i jego syna 
Szulima, któi*zy ponieśli śmierć na 
miejscu.

Konie zostały również zabite i 
zmasakrowane przeg pociąg.

Kto ponosi winę wypadku narazie 
nie ustalono.

 OQO-------
ZATARG Z LEKARZAMI UBEZPIE- 

CZALNI W KIELCACH ZOSTAŁ ZLI­
KWIDOWANY.

Trwający od półtora roku zatarg na 
tle cennika płac pomiędzy ubezpiecza lilią 
społeczną w Kielcach a lekarzami ubez- 
pieczalni został otsatecznie zlikwidowany. 
Zawarta ostatnio umowa zatwierdzona 
została przez władze nadzorcze i obowią­
zuje od półtora roku wstecz tj. od daty 
powstania konfliktu.

Umowa ta reguluje płynno i jednost­
kowe dotąd uposażenia lekarzy, podlega­
jące znacznym wahaniom, na uposażenia 
stałe, które będą wypłacane w postaci 
miesięcznych pensyj.

W związku z reorganizacją płac w u- 
bezpieezalni kieleckiej, pięciu z pośród 
ordynujących lekarzy ubezpieczało! zost.a 
lo zwolnionych.

 ooo-----
W IELKI PROCES KOMUNISTYGZ 

NY W KIELCACH.
Władze bezpieczeństwa w paź.dzier 

niku ub. roku wykryły na terenie woj. 
kieleckiego organizację komunistycz 
ną obejmującą swojemi mackami po 
wiaty: stopnicki, pińczowski i jędrze­
jowski. Dokonano woweaas licznych 
aresztowań, wr wyniku których stanęło 
onegdaj przed sądem okręgowym w 
Kielcach 23 z pośród oskarżonych, po­
dejrzanych o komunizm.

’ Rozprawie przewodniczy sędzia 
s. o. Borejko - Chodkiewicz, oskarża 
pprok. Bogdanowicz, bronią oskarżo-* 
nycli wybitni adwokaci z Warszjawy
1 Kielc. . .

Większość z oskarżonych’ stanowi 
młodzież, żydowska w wieku ód 17 dó 
dwudziestu kilku lat. Prooea potrwa 
około 4-ch dni.
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Jak będziemy jechać na Kasprowy Wierch
Zakopane w ita ulewnym deszczem 

grupę „eeprów*, którzy zjechali, żeby 
.przekonać się naocznie, jak  to napraw 
idę wryglądą, z tą  kolejką, Mimo stru­
mieni wody, które leją się nam za kol 
inierze, jedziemy do Kuźnic, gdzie 
(znajdzie się punkt wyjściowy kolejkL 
a a  Kasprowy Wierch. Tu zaczyna się 
'już teren, na którym  od dwóch prze­
szło miesięcy wre wytężona praca.
. Powiedział ktoś, że to nietylko p ra 
ca techniczna, ale i wyczyn sportowo- 
turystyczny. Istotnie, specyficzne wa 
rank i terenowe wymagające od robot­
ników i inżynierów nielada sprawno­
ści fizycznej i zręczności, usprawiedli­
w iają to określenie. P raca robotnika, 
uwiąiianego na linie nad przepaścią, 
bez żadnego oparcia pod nogami, a w 
dodatku w czasie ulewnego deszczu 
to naprawdę wyczyn, przekraczający 
granicie normalnych wymagań.

Ale tu  n ikt nie sarka. Ci ludzie 
pracują z zapałem, żeby dotrzymać 
term inu ukończenia budowy, żeby już 
jr* lutego, roku przyszłego pierwszy 
wagonik z pasażerami przejechał z 
Kuźnic hen na Kasprowy. Właściwi© 
pierwsze dwa wagoniki. Bo kolejka 
linowa na Kasprowy Wierch składa*, 
się będzie z dwóch niezależnych odcin­
ków: jeden z Kuźnic do Myślenickich 
Turni’,’ drugi z Turni na Kasprowy. 
Będcaie to jedna z najdłuższych kole­
jek linowych w Europie, trasa  jej wy­
niesie około 4 kim.; różnica poziomow 
slacji dolnej i górnej — blisko 1000 m.

(Od naszego wysłannika)
dziemy w górę nową drogą do Myśle­
nickich Turni, zbudowaną, specjalnie 
l okazji robót kolejkowych; droga ta 
stanowić będzie wspaniały zjazd nar­
ciarski długośni około 3 kim. Samo­
chody cudem chyba nie ześlizgują się 
po rozmokłej drodze, wijącej się pod 
górę ostremi serpentynami. N a Myślę 
rdekich Turniach robota .pali się". W 
granicie tatrzańskim  wykuwają, się 
pomieszczenia stacji postojowej i na- 
pzdowej dla obu odcinków. T utaj pa­
sażerowie, pragnący jechać dalej na 
Kasprowy, przesiadać się będą w dru­
gi wózek. Znajdą się tu  hale perono­
we, do których wjeżdżać będą wagony 
z obu stron, małe ponroszozenie na

kupno biletów, poczekalnie; w dolnej 
części urządzenia techniczne i elektro­
techniczne. Podobne budynki stacyjne 
w Kuźnicach i na. Kasprowym W ier­
chu wykonane będą całkowicie z g ra­
nitu  tatrzańskiego, bez żadnych oizdób 
i dodatków, aby harmonizowały z kraj 
obrazem gór.

W oddali bieli się Kasprowy, po­
kry ty  śniegiem. Poniżej widać ruszto­
wania, które znikną już niedługo. 
Jeszcze około trzy i pół miesiąca 
ośmiuset ludzi pracować będzie w go- 
rączkowem tempie, abyśmy juz w lu­
tym pierwszą w Polsce kolejką lino­
wą mogli jechać na Kasprowy. ,

Ste.

SYSTEM SWOBODY"
Dom poprawczy dla chłopców

Szczegóły techniczne, dotyczące ko 
lejki, objaśnia nam kierownik budo­
w y inż. Kodelski. Kiedy przedstawia 
nam cyfry, kalkulacje, jest zimny, lo ­
giczny; kiedy mówi o znaczeniu kolej­
ki, zapala się, entuzjazmuje. „Chcemy 
uprzystępnić T atry  dla wszystkicn, 
chcemy umożliwić każdemu bezpomed 
nie zetknięcie się z czarownem pięk­
nem gór, wobec ktorego człowiek staj© 
się lepszy...*' To romantyczne nieco 
ujęcie rozwija się w plan zupełnie re­
alny. K olejka ureguluje ruch w Tatry, 
udostępni K asprowy Wierch, rozto­
czy w spaniałą panoramę ma całej swej 
trasie, narciarzom oszczędzi kilku go­
dzin uciążliwego podchodzenia^ no a 
w dalszej konsekwencji wpłynie na 
podniesienie frekwencji w Zakopa­
nem, ściągnie turystów zagranicznych 
i przyniesie pokaźne dochody.

Tutaj doszliśmy do punktu, stano­
wiącego przedmiot różnego rodzaju 
zastrzeżeń i zarzutów. Na co pójdą te 
dochody, kto będzie zarabiał na ko­
lejce? Dobrze jest tę spraiyę odrazu 
wyjaśnić. Udziały kolejki należą do 
minister jam  komunikacji w stosunku 
':>] proc., resztę posiada L iga Popiera­
nia Turystyki, Orbis i Stocznia Gdań­
ska, która po spłaceniu jej należności 
za udział w budowie obowiązuje się 
udviialy swe odstąpić. Całkowity do­
chód z kolejki pójdzie na inwestycje 
turystyczne, aby pośrednio przynieść 
dalsze dochdy dla gospodarstwa naro­
dowego.

Dyr. Kodelski przedstawiał nam 
szczegółowe kalkulacje. Koszt budowy 
wyniesie dokładnie 2.200.000 zl., koszt 
eksploatacji rocznej około 120.000 zł. 
amortyzację oblicza się na 10 lat. Przy 
dalszych kwestjaeh kalkulacyjnych 
zaczynamy się trochę kłócić z  ̂ dyr. 
Kodelskim o opłaty za przejazd kolej­
ka Opłaty te m ają być dość z -óżnicz- 

. kowane, inne dla turystów indywidu­
alnych, inne dla wycieczek, członków 
towarzystw itp. Ale przeciętnie_ ja ­
zda w górę kosztować będzie 3.50 zŁ, 
powrót 2.50 zł. Polobno jest to znacz­
ne taniej, niż na kolejkach zagranicz­
nych. Aie znacznie za drogo! W: tych 
warunkach budowa zamortyzuje się w 
okresie niespełna trzech lat, ale idea 
uprzystępnienia T a tr i t. d. „weźmie 
w łeb!... Turysta, który za 6 zł. prze­
żyje cały dzień, nie może tyleż, płacić 
za kolejkę. Te opłaty nie są jeszcze w 
takiej wysokości ostatecznie ustalone. 
I  miejmy nadzieję, że nie będą, bo ko­
lejka ma być przecież dostępna dla 
najszerszych mas.

W siadamy w auta ciężarowe, je-

Jeden z najciekawszych w A nglji 
zakładów wychowawczych obchodził 
niedawno dziesięciolecie swego istnie­
nia.

Jes t to dom wychowawczy dla chłop 
eów, wydalonych z e szkół za tak  zwa 
ne złe prowadzeniu się.

Pensjonariuszami zakładu są chło­
pcy, karani wielokrotnie za złodziej­
stwo za kłamstwo, dopuszczanie się 
rozmaitych oszustw i afer.

Wobec chłopców stosuje dyrektor 
zakładu, stary doświadczony pedagog, 
ciekawy system p /dagogiczny, który 
zasługują właściwie na nazwę „syste­
mu swobody*' i tak też został przez pa 
dagoga angielskiego nazwany.

Chłopcy w zakładzie nie są krępo­
wani żadnemi nakazami. Wolno im ro 
bić wszystko na, co mają ochotę

Chcą pieniędzy, dyrektor wręcza 
im klucz od kasy.

— Idź i weź sobie tyle ile ci potrze 
ba — mówi.

Zdradzają ochotę do ucieczki. Pro 
szę bardzo, demonstracyjnie ułatwia 
im się ucieczkę.

Mają ochotę do bitki ,nikt im w 
tem nie przeszkadza.

Chcą się uczyć, czytać pisać. Cze­
ka na nich świetnie urządzona pracow

nia, bibljoteka pełna ciekawych spe­
cjalnie dobranych książek.

I  ciekawe. Nic nigdy w zakładzie 
nie ginie, żaden z chłopców nie ucie­
ka, bójki zdarzają się niozmiernie rzad 
ko. W czytelni i pracowniach nauko­
wych jest zawsze pełno.

Jak  osiąga dyrektor zakładu tak 
świetne rezultaty? Drogą najprostszą 
zdawałoby się ale i najtrudniejszą t;a 
pewno. Póprostu stara się ̂  być przyj a 
cielem swoich wychowanków. "Rozma­
wia z nimi przez długie godziny, nie 
jak zwierzchnik z podwładnym, ale 
jak równy z równym. Pracuje z nimi, 
bawi się razem z nimi.

Kiedyś przysłano do zakałdu chłop 
ca, który zranił kolegę nożem. Chło­
piec ćwiczył się całemi dniami w rzu 
caniu nożom do celu. Dyrektor ćwi­
czył się razem z nnn. Obaj osiągnęli 
znakomite rezultaty. Dyrektor o tyle 
lepsze, żo cldopiec po pewnym czasie 
rzucił swój ulubiony sport, i stał się 
jednym z najprzykładniejszych wy­
chowanków domu.

Z okazji dziesięcioletniego jubileu­
szu domu wychowawczego odbył sdę 
w zakładzie uroczysty wieczór, w któ 
rym obok dziesiątków zaproszonych 
gości wzięli również udział pensjona: 
jusze zakładu.

jstipsńittsiąwffiaaa

Kto wynalazł Kopertę
Do licznych przedmiotów życia sodzicn 

nogo przywykliśmy do tego stopnia, i* 
już nio pamiętamy o tein, żo 1 one musia 
ły być kiedyś wynalezione. Do Łatieh 
przedmiotów należy koperta.

Jeszcze w pierwszych dziesiątkach Ut 
19 stulecia, w niektórych krajach, znacz­
nie dłużej, składano arkusze w listy 1 «ft- 
opatrywano w pieczątką, przy czeta cezy 
wiście jedna strona arkusza pozostawio­
na była dla adresu,

W roku 1829 nastała najpierw w Augljl 
moda używania zamiast dużych arkuszy 
specjalnych mniejszych arkuszy listo- 
wych. Pewien właściciel - kładu papieru 
w Birm ingham  wystawił w tym ezusis 
W witrynie swego sklepu stos arkusza-* 
papieru listowego, zwążająey się ku g4 
rze do kształtu piramidy. Arkusze paplo 
ru listowego, zwłaszcza mniejszego forma 
tu, posiadały jednakże tą  niedogodność^ 
że złożone w formie listu, nie inialy ilość 
miejsca na adres i znaczki pocztowo l 
temsamem poczcie dużo sprawiały arnba 
rasn.

Niedogodności tej Brewer usiłował za 
radzić w ten sposób ,że zaczął w jrabia* 
koperty, do których wkładano arkusze li­
stowe. Można było zatem zapisać cały ar 
kusz, dziąki czemu wynalazek ten w mig 
zdobył sobie poklask i u szerokich ma* 
publiczności. Już  po kilku tygodniach 
Brewer zmuszony był rozszerzyć swój za 
kład i przyjąć 12 nowych pracowników, 
wyrabiających koperty. Nowy ten ?po. 
sób wysyłania listów w zwycięskim pocho 
dz‘e zdobył sobie w krtókim  czasie świat 
cały.

DLA PALACZY — SMA­
KOSZÓW 

sklepy tytoniowe polecają 
gilzy do papierosów z trze. 

ma watami

„Ola zn aw ców ”
fabryki. E. PASCHALSKI 

i S-KA, Radom.

Palm Rudolfa W t u l i l i
T ajemnicze  s a m o b ó j s tw o  młodej  Rumunki po wizycie w wilii z m a r ł e g o  a r ty s ty

Jedno z amerykańskich towarzystw 
pośrednie zy<• h przy sprzedaży nieru­
chomość!, wydało nowy katalog w ar­
tościowych budynków, które są 
wystawione na sprzedaż. N a okładce 
katalogu znajduje się piękny zame­
czek z następującym  napisem:

„Pałac Rudolfa Vadentino*
Willa słynnego uwodziciela, jedue- 

go z najpiękniejszych artystów filmo­
wych, którego pokochały wszystkie 
kobiety świata — znajduje się na Ri- 
vierze francuskiej w Juan  les T in? — 
Pałac ten został wzniesiony w roku 
1800. Początkowo byt on rezydencją 
saksońskiej królowej Emilji. W roku 
1Q14 nabył go Ryszard Hudunt. Od te 
go  czasu stal się zameczek miejscem 
mieszaknia jego córki, Nataszy Ram-

bowej. żony Rudolfa Valentino.
Dziś, w murach tej willi, jak na wie 

lu innych pięknych pałacach poło/o- 
nycli na lazurowem wybrzeżu, znajdu­
je się kartka z napisem: „Do sprzeda­
nia*. Natasza Rambowa przez wiele 
lat opłakiwała śmierć swego męża. O- 
becnie, po dziewięciu latach od chwili 
zgonu, ponownie wstępuje w związek 
małżeński. By raz na zawsze zerwać 
ze staremi wspomnieniami, postanowi 
ła sprzedać pałacyk.

Narazie jednak nabywcy niema. Od 
czasu, do czasu zjawiają się wpraw­
dzie rozmaite niewiasty, jednak nie w 
celu dokonania tranzakcji. Proszą, by 
je zaprowadzono do „jego* pokoju. 
Mieszkańcy domu nazywają te kobie­
ty  „wdowami*.

Jakie są przyczyny upadku 
przemysłu restauracyjnego

Memorjał, jaki postanowiła złożyó mi­
nistrowi skarbu centrala stow, restaura­
torów z prośbą o powołanie komisji mię­
dzym inisterialnej dla zbadania przemy­
słu gastronomicznego 1 postawienia wnio 
sków, zmierzającyh do napraw y stosun. 
ków, wskaże, że jedną z najważniejszych 
przyczyn obecnego upadku przemysłu re- 
restauracyjnego jest wzrastająca liczba 
placówek różnych iustytucyj społecznych 
wydających obiady po tanich cena-Ii, eo

jest możliwe dzięki jedynie:
1) otrzymaniu bezpłatnego lokalu od 

organizacyj społecznych, 2) nłeponosze- 
nie świadczeń i opłat skarbowych, 3) ko­
rzystanie z taniego kredytu, 4) nieprze­
strzegania ustawodawstwa społecznego ł 
posługiwaniu się tanim i pracownikami, 
5) niepodleganlu kontroli sanitarnej eto. 
Do tego dochodzą różne prywatne jadło­
dajnie .mieszczące się w większych rnift. 
staeh prawie yr każdym domu.

Większość z nich ni© znała nawet 
Valentino z filmu, jednak przykuwa 
je i pociąga dźwięk tego imienni.

Te które go znały z filmu i moża 
kochały, przynoszą ze sobą wiązankę 
kwiatów i pozostawiają w pokoju zap 
mowanym przez artystę.

Pani Hudunt, teściowa zmarłego, 
wpuszcza wszystkie do wnętrza palem 
jednak usuwa kwiaty, pozostawione 
przez wielbicielki.

Pewnego dnia, odwiedziła zame­
czek jakaś młoda niewiasta. Następne­
go dnia popełniła samobójstwo. Uka­
zało się, że była to rumunka, która 
przed kilku dniami przegrała większą 
sumę w kasynie. Tajemnicą pozosta­
ło, czy odebrała sobie życie s p o i w  nu 
straty  materialnej, czy też z żalu P,J 
śmierci Valentina.

Sużba jeszcze dziś opłakuje zgon 
Valentina Domownicy twierdzą, z<* 
V alen tin o  był wierny swojej żonie i 
nie zdradzał jej, mimo iż ta robiła m1* 
stale sceny zazdrości. Nie chciał  ̂na* 
wet widzieć obcych kobiet, a za jm o ­
wał się tylko swemi psami. Miał czte­
ry  wspaniałe owczarki i jednego pęki
ozyka. ' ,.

Domownicy są zdania, że V a le n t i ­
no w życiu piywatnem bał się kor,i<* 
i wolny czas poświęoał tylko zwiorzp
tom. }(t

Psy przeżyły swego pana i banią 
się dziś jeszcze wspólnie na dziedzino 
zameczka^.
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Czy trzebi
Nic można przekreślić dorobku ośrodków pracy i znów zapełniać więzienia wykolejoną 

młodzieżą
Dw udziestotysięczna armja kar- 

Bjch drużyn junackich w Polsce /.do­
była sobie zasłużone uznanie. Z co­
raz większą sym patją odnosi się spo­
łeczeństwo do szarycii mundurów mło­
dzieży S. O. M.-u (stowarzyszeniu o- 
pieki nad niezatrudniouą młodzieżą), 
do sprawnie maszerujących z 1 opala­
mi na ramionach młodych ludzi pracy. 
Ci zaś, co w idzieli drużyny i zastępy  
junackie, budujące tam y i wały, na 
prawiające drogi i mosty, ci co zoba­
czyli rozmach pracy w kam ienioło­
mach, czy słyszeli szczęk łopat nad 
Przepiszą pod M ysłowicam i, gdzie  
dwustu junaków pracuje — młodzie­
żą S. O. M.-u są wprost oczarowani, 
przyznając szczerze, że tego dotąd w 
Polsce nie było.

Drużyny junackie rekrutują się z 
młodzieży obojga płci. Po całym kraju 
mamy rozrzucone ośrodki pracy. Po­
siadają one swój w łasny samorząd, 
metody organizacyjne oparte na trwa 
łych podstawach spółdzielczych, mają 
własny, pięknie redagowany tygodnik  
pt. „Ośrodki pracy14.

S. O. M. będący dotychczas pod 
prezesurą gen. S. Hubickiego, obecnie 
przechodzący w skład funduszu pracy 
poszczycić się może niebylejakim  już 
dorobkiem. N ietvlko że 
OD D E M O R A LIZA C JI BEZROBO­
CIA UCHRONIONO PR AW IE 20000 

M ŁODZIEŻY, 
już w większości staczającej się po 
nierównej drodze, ale tę młodzież nau 
czono przedewszystkiem  zdyscyplino­
wanej pracy, porządku i obowiązku 
racjonalnem wychowaniem  fizycznym  
dostarczono państwu wielu zdrowych 
i silnych żołnierzy. M ieszkańcy Z agłę­
bia, jednego z największych ośrodków  
robotniczych w Polsce, posiadającego  
znaczny odsetek bezrobotnej młodzie­
ży, mogliby wiele dobrego powiedzieć 
o pożytecznej działalności drużyn ju 
nackich oraz ich pracy wychowawczej

Akcja oświatow a S. O. M.-u wśród 
junaków wydala niem niej dodatnie 
wyniki. W ielu analfabetów nauezyno 
czytać i pisać, znacznej ilości wtór­
nym analfabetom, którzy niegdyś w 
młodości łyknęli nieco św iatła nauki 
w szkółce ludowej, przypomniano na 
byte niegdyś wiadomości.

Przedtem chłopak, pozostający bez 
pracy, żył z kradzieży i włóczęgi. D o­
rywcza filantropia społeczna w yp a­
czyła charaktery tych ludzi, dając im 
możność kultyw ow ania łatw ej nędzy, 
bez wysiłku i trudu przepychania dnia  
za dniem. Całe gromady trampów' ko­
lejowych przejeżdżały z okolicy do o- 
kolicy, stając się utrapieniem  ludno 
ści. Szczególnie Zagłębie było obar- 
Jzone tą plagą.

I oto młodzież tę w znacznej ilo­
ści ujęło w swe ręce stow arzyszenie  
opieki nad niezatrudniouą młodzieżą.

U jęło twardo, po męsku, po wojskowe 
mu. W ynik nie dał na siebie długo cze­
kać. W  ośrodkach wzrastali ludzie 
krzepcy, zdrowi, znający w artość o 
szezędności i ładu, poczucia koleżeń­
stw a i obowiązku.

S. O. M. był w ięc nie eksperymen-

Likwiduje s ę  coraz w ięce j  drużyn junackich,

tern, jak sądzili niektórzy, ale szkolą 
opartą na przem yślanych zasadach, 
stal się profilaktyką dla bezrobocia 
wśród młodzieży.

Lecz oto cały ten z trudem osiąg­
nięty wynik staje obecnie pod zna 
kiem zapytania.

m otywując to brakiem odpowiednich 
funduszów i przerwą w sezonowych 
robotach, przy których zatrudnieni by 
li junacy. Młodzież wraca do tego sta­
nu. z jakiego wyszła. W ośrodkach pra 
cy dzieją się wprost rozpaczliwe sce­
ny. Zredukowana z ośrodków mło 
dzież nie w ie co z sobą począć, gdzie  
wracać. Do rodzinnych domów' nie nut 
ją po co iść, bo są tam zupełnie zby­
teczni. W ieśniacze gospodarstwa w ią­
żą i tak koniec z końcem, m iasta peł­
ne są nadał bezrobotnych, a Zagłębie, 
z którego rekrutuje się wielu juna 
ków jest chyba najsilniej dotknięte 
bezrobociem.

W ielu z junaków przyszło do S. O. 
M.-u w nędznem ubraniu, bez butów. 
Teraz po demobilizacji zabiera im się  
junackie mundury, płaszcze obuwie.

Z rozpaczliwymi minami stoją bezrad 
ni w łachmanach przed gmachem cen­
trali S. O. M-u. W idok tych chłopców' 
doniedawna pełnych zapału, rwących  
się  z entuzjazmem do pracy, przepeł­
nionych wiarą w pomoc państwa i 
społeczeństwa, jest tragiczny. W ielu z 
nich wróci zapewne do dawnej włó 
częgi, rajzerki i kradzieży. Innego 
w yjścia  nie mają.
CZY MOŻNA PR ZEJŚĆ N A D  TEM  

DO PO R Z Ą D K U  DZIENN EG O ?  
Czy po słowach pełnych optymizmu  
pana premjera K ościalkowskiego, że 
„rząd widzi konieczność zapewnienia  
szerszych możliwość! w  otwarciu no­
wych dróg pracy dla młodego poko­
lenia, pragnąc je jaknajściślej zw ią­
zać z interesami państwa i zadaniem  
nieprzerwanego umacniania fundamen

tu Polski dzisiejszej i przyszłej44, l i ­
kwidacja ośrodków pracy jest konse­
kwentną realizacją rządowego progra­
mu?

W łaśnie tym  młodym należy się w 
pierwszym  rzędzie opieka, właśnie 
tych ludzi trzeba utrzym ać przy pra
cy, »
N IE  W YRZUCAĆ PR ZED  CIĘŻK Ą  

ZIM Ą
i skazywać na poniewierkę. N ie ulega 
kw estji, że znaczna część dwudziesto- 
tysięcznej armji junaków' zapełni wię­
zienia, gdy nie znalazłszy pracy, o- 
pieki i dachu nad głową, wykolei się 
na bezdrożach życia. Cóż bow'iein mo­
że się stać z młodymi, pełnymi życia  
i energji ludźmi, gdy zostaną skaza­
ni na bezczynność? Powrócą do swych  
domów i staną się ciężarem i utrapie­
niem rodzin. K roniki policyjne zagłę- 
biowskich m iast i innych większych  
skupisk ludności będą notowały zwięk 
szoną ilość kradzieży i innych występ  
ków'.

Nad zagadnieniem  drużyn junac­
kich należy się bardzo poważnie zasta 
nowić przed powzięciem jakiejkol­
wiek decyzji w ich sprawie.

E W O L
Roboty szkodl iwe dSa zdrowia kobiet i młodzieży

Równolegle z mechanizacją i auto­
matyzacją produkcji rozpoczął > ę ma­
sowy napływ' kobiet i młodzieży do 
pracy w przemyśle. Do obsługi maszy 
ny bowiem niepotrzebne stały się wy­
sokie kw alifikacje zawodope, ani dłu­
goletnie przygotowanie się do pracy, 
potrzebny był natom iast robotnik ta 
ni. Taniość robocizny kobiet i młodzie 
ży zdecydowała w tych warunkach, że 
udział ich w produkcji wzrasta syste­
matycznie. a praca ich dociera cło wszy 
stkich rodzajów przemysłów'. 7  wiek - 
sza się ich ilość w przem ysłach; m eta­
lowym, chemicznym, poligraficznym
i innych, mimo, ż i praca w nich bywa 
ciężka i szkodliwa dla Zdrowia, szcze­
gólnie zaś ujemnie odbija się na słab­
szych i mniej odpornych organizmach 
kobiet i młodzieży.

Proces przenikania kobiet i młodzie 
ży do działów prac szkodliwych i nie­
bezpiecznych można zaobserwować wre 
w szystkich praw ie państw ach. Celem 
walki z tern niepożądanem, z punktu 
widzenia społecznego, zjawiskiem po­
szczególne państw a wprowadziły żaka 
zv, ograniczające sw'obodny rozwój 
pracy kobiet i młodzieży.
Zakazy te zostały ujęte w formie spe 

cjalnych spisów robót w z b r o n i  mych 
kobi tom  i młodocianym.

U nas rozporządzenie w tym zak re­
sie została wydane w 192Ó roku. Od

tej pory zaszły jednak duże zm iany w 
poszczególnych gałęziach produkcji : 
wprowadzono nowe metody, zaczęto 
stosować różne nowe szkodliwe czyn­
niki i dawne spisy okazały się niewy­
starczająca Ponadto zaś praktyka wy 
kazała, że były one ułożone niedość 
przejrzyście, sformułowania poszcze­
gólnych punktów  nasuwały dużo w ąt­
pliwości, które musiały być n ie jed n o ­
krotnie rozstrzygane przez sądy

W związku z tern kłoniecznem się 
stało opracowaniu nowego rozporzą­
dzenia, które — jak wiadomo—zostało 
obecnie ogłoszone.

Nowe spisy rozszerzają zakres ro­
bót wzbronionych, bardziej rygorysty  
cznie traktu ją zwłaszcza zakazy prac 
przy czynnikach trujących, jak ołów, 
rtęć, benzol. N aprzykład, w przemyśle 
drukarskim  kobiety będą usunięto c*o 
cnici zupełnie od styczności z ołów nA, 
a wdęc od prac zecerskich, pracy przy 
linotypach i t. d.

Naogół jednak trzeba podkreślić, 
że o ile w poprzednim  rozporządzeniu 
zakazy były traktow ane mniej więcej 
w tym samym zakresie w stosunku do 
kobiet-, co i do młodzieży, w' rozporzą­
dź iniu nowem uderza, że. spis prac 
wzbronionych młodocianym jest zna­
cznie większy, niż analogiczny spis 
dla kobiet. W idoczna jest tu tendencja 
ustawodawcy, k tóry  jest b a rd z ie  i os-

Jak się broni organizm ludzki przeciw chorobom zakaźnym
Na czern polega obrona organizmu 

przeciw chorobom zakaźnym? — Na 
czem opiera się działanie różnego ty ­
pu szczepionek i zastrzyków prewen­
cyjnych?

Otóż we krw i (jak  daw niej sądzo­
no) czy raczej, (jak  zdają się stw ier­
dzać najnowsze badania w tym  zakre 
sio) — wogóle w tkankach żywego o r­
ganizmu, zwierzęcego i ludzkiego, pod 
wpływem t. zw. antygenów czyli bodź 
ców drażniących, powodowanych 
przez jady  bakteryjne, pow stają „prze 
ciwciała" obronne i „p rzcc iw jady1. 
które w sposób jeszcze bliżej nam nie­
znany', lecz w każdym razie przy bar­
dzo intensywnem  współdziałaniu b ia ­
łych ciałek krwi, niszczą owe antyge­
ny i owe jady.

N iektóre złośliwe choroby zakaź­
ne- wywołują pow staw anie tak  znacz­
nej ilości i tak slinych przeciwciał o- 
bronnych, że nic giną w raz chorobą, 
lecz pozostają w organizmie uodpor­
niają go przeciw niej i na przyszłość, 
na jak iś czas, czy naw et na zawsze

Przez sztuczne pobudzanie organi­
zmu do. w ytworzenia przeciw-cial d ro ­
gą w prowadzenia niegroźnej dawki 
antygenów  (właśnie w szczepionkach 
czy zastrzykach) możemy go sami prze 
ciw danej chorobie uodpornić. Oczy­
wiście uodpornienie, zarówno pow sta­
łe bez naszej ingerencji, jak  i wywo­
łane przez nas działa zawsze tylko 
przeciw tej jednej chorobie, gdyż. kaź 
de bak terje  m ate swoje odrębne, swo­
iste  jady, którym  się tylko swoiste, w 
każdym  wypadku, przeciw jądy mogą 
przeciwstawić.

„Przyw ilej" prowokowania tej s a ­
moobrony orgamizmu w postaci prze­
ciwciał, nie jest wszakże wyłącznie 
właściwością bakteryj. P rzysługu je om 
również całemu szeregowi związków 
chemicznych, bądź to skom plikowa­
nych, bądź prostych, w yw ołując jed­
nak całkiem inny skutek, nie uodpor­
n ia jąc przeciwko ich działaniu orga­
nizmu, lecz go przeciwnie, uczulając.

N ajcharakterystyczniejsze pod tym 
względem, najbardziej typowe i n a j­

szerzej znane jest uczulenie na „obce 
białko", wprowadzone w takiej czy in­
nej postaci do organizmu. „K lasycz­
ne" doświadczenie w tym  zakresie wy­
gląda następująco: śwince morskiej
w strzykuje się dożylnie 1 miligram su 
rowicy końskiej co nie wywiera na nią 
żadnego widocznego wpływu. Kiedy 
jednak po upływ ie dwuch do trzech 
tygodni zastrzykniem y jej drugą da­
wkę tejże surowicy, zwierzę zginie 
wśród objawów gwałtownego zatrucia 
Tłumaczymy to w ten sposób, że Świn 
ka morska została przez ten pierwszy 
zastrzyk na działanie oboągo białka u- 
czulona i jej organizm wobec niego w 
stanie bezbronności.

Dlaczego się tak dziejo — nirw iado 
ino. Bez kw estji i uodpornienie i uczu­
lenie polegają w gruncie rzeczy na 
tych samych procesach w organiźrnie, 
lecz z przyczyn, jak zaznaczyliśmy, 
nieznanych; w tym  drugim  przypad­
ku samoobrona organizmu przyjm uje 
zbyt gwałtowną formę, zmieniając się 
w całkowitą bezbronność.

trożny w ograniczaniu pracy kobiet, 
niż młodzieży dla młodzieży bowiem 
zakazy kończą się z chwilą ukończeni 
lat 18-tu, w stosunku zaś do kobiet tą  
one bezwzględne.

N atom iast w spisie robót wzbroń iu 
nyeh kobietom wprowadzono dział zu­
pełnie nowy: roboty zakazane kobie­
tom w ciąży’. Je s t to niezm iernie waż­
ne i celowe zarządzenie; istnieje bo­
wiem w przem yśle szereg prea cięż­
kich" i szczególnie szkodliwych i nie- 
bezpiecnych dla kobiet w ciąży Ale i 
tu ta j ustawodawca okazał się ostroż­
nym. Obawiając się, aby zakazy te rdo 
pociągnęły ujemnych skutków dla ko­
biet pracujących: redukowania kobiet 
w ciąży, a więc pozbaw iania ich w r aj 
trudniejszym  dla nich okresie z>. ■(•!> 
ków i pomocy leczniczej, uwzględnił 
bardzo niewiele takich robót (prace 
przy promieniach Roentgena, p rz /  ob­
słudze prac o nożnym niemecliariic'* 
nym napędzie, dźwiganie ciężarów po 
pochylniach i wszelkie dźwiganie cię­
żarów po 8-miu miesiącach ciąży.

Ażeby nie u trudniać młodzieży ko­
niecznego dla niej szkolenia się zawo­
dowego w przemyśle, nowe rozporzą­
dzenie, tak jak poprzednie, ustala, że 
m inister opieki może zezwolić na za­
trudn ian ie  młodocianych przy niektó­
rych robotach wzbronionych celem od­
bycia nauki zawodu. Należy jednak 
dbać o to, ażeby nauka ta odbywała «ię 
w możliwie jaknajlepszych warun­
kach, nie można dopuszczać do nauki 
w zakładach, które są źle urządzone i 
gdzie nie dba się o zdrowie młodzieży. 
To też słusznie zupełnie wprowadzony 
został obecnie przepis, który zezwole­
nie m inistra czyni warunkowem. Jeśli 
bowiem inspektor pracy stwierdzi żc- 
w arunki pracy w danem przedsiębior­
stwie nie zabezpieczają dostatecznie 
zdrowia i życia młodocianego, stawia 
on wniosek o uchylenie zezwolenia w 
stosunku do danego zakładu.

Nowe spisy robót wzbronionych zo­
stały ułożone według poszczególnych 
gałęzi produkcji, przez co stały  się bez 
porównania bardziej jasne i przejrzy­
ste. Skorygowane zostały w nch błę­
dy i niedociągnięcia spisów poprzed­
nich, . uwzględnione konieczne ztnteny, 
w ynikające ze zmian w produkcje To 
też nowe rozporządzenie przyczyni się 
z pewnością do uregulowania stosun­
ków pracy, będzie stanowić hamulec 
dla niezdrowej tendencji zbyt licznego 
zatrudniania młodzieży i kobiet, szcze­
gólnie w  momencie obecnego ciężkiego 
bezrobocia.
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Z  Z a g łę b ia  Jesień okres zazięb ień
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 4-30 popol. te a tr  mię. - 

ski g ra  prezbojow ą komcdje muzyczną 
pt. „M uyzka n a  u licy1*.

W ieczorem o godzinie 8.30 św ietna ko- 
m edja  M. Bałuckiego pt. „K lub kaw ale­
rów

Ju tro  o godz. 7.30 wieczorem przedsła 
wienie dla zespołów robotniczych, św iet­
na kom edia m uzyczna pt. „M uzyka na  u-

B'lV.v w ■■•’lie c-d 15 do 50 gr.
W Y PA D EK  GÓRNIKA Z GOŁO NOGA.

W czasie pogłębiania nowego szybu <-> 
palni „ Ju trzen k a1* w M alej Dąbrówce do­
znał z łam ania  lewego podudzia górn:;u 
S5-letui W ładysław  M usiał z Golonoga.

M usiała odstawiono do szp ita la  spółki 
brackiej w Siem ianowicach.

  a -
— Przedstawienie na Dqhowej Górze.

Dziś o godzinie 16-ej i 18 ej w szkole pow 
szcehnej na Dobowej Górze w Somoweu 
sekcja dram atyczna związku rezerwistów 
oraz rodziny kolo Dąbową Góra odegra 
św ietną kom edją w 3 aktach Orwirza pt, 
„Jego kap ra lska  mość'*. Czysty dochód 
’.ostanie przeznaczony n a  cole kultu  ra i n o- 
owiatowe kola.

Od dnia 2-go listopada b. r. «>
w C U K IE R N I ■ K A W IA R N I |

„EUROPA”
f  Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 18, 

tel. 3-17
J  koncertu je  słynny  zespół orkiestry  
a  rosy jsk iej Zołotuikowa. W zespole 
f i b iorą udział dw aj znakom ici soliści 
H opery rosy jsk iej. P ro g ram  urozm ai 
H eony utw oram i operowemi, śpiewa 
<3 mi solowemi i chóralnem i.
■  Poleca się świeży w ybór ciastek,
5  pączków, herbatn ików  itd. 
gj W ydaje się śn iadania , obiady,

kolacje i porcje. g
w* w

' — Dziś koncert w Dąbrowie. Związek 
rezerw istów  i rodzina rezerwistów w D ą­
browie przypom ina m iłośnikom  m uzyki, 
że dziś w sali resu rsy  odbędzie się w ielki 
koncert, w k tó rym  wezmą udział chór 
związku pracow ników  ubezpieczalni spo­
łecznej w Sosnowcu, o rk iestra  sym fonicz­
na 73 PP. z K atow ic oraz p. St. K auzer
a rty s ta  opery katow ickiej

— Gdezyt w Czeladzi. Dziś o godzirłio 
17-ej p rofesor A. M ajew ski wygłosi w lo­
kalu  un iw ersy te tu  powszechnego w Cze­
ladzi odczyt na tem at „Gdańsk daw niej 
a dzisiaj*'. W stęp  bezpłatny.

Dziś w kinie Eden o godzinie 11.30 o d ­
będzie się poranek  z film u „O statnia Se­
renada'*. W  ro li głów nej: N ils Ast her ’• 
P a t  P etersohn . Ceny m iejsc od 25 gr.

 oOo------
TRAGICZNE ZAJŚCIE w BÓŻNICY 

W MOHRZEJQWIE.
Do klucznika bóżnicy w Modrzę,;o 

wie przybyło w nocy dwóah podróż­
nych żydów, którzy zażądali o tw a rra  
bóżnicy, oświadczając, iż chcą ?ię mo 
dlić. Gdy klucznik Chemja Rerhnic od 
mówił żądaniu przybyłych, jedenz  
nich kopnął go w brzuch z taką sJą , że 
I{ celi nic runął zemdlony na ziemię.

Wezwany lekarz stwierdził u klucz 
nika pęknięcie je lit w kilku miejscach. 
Rechnic po kilkudniowych męezarniao 1 
zmarł. . .

Sprawcę śmiertelnego kopnięcia 
klucznika aresztowano w osobie 22- 
letniego Izaaka Ajachsa, rzeźmka z 
Radomia, który z jeszcze jednym 
współwyznawcą był w przejeździć 
praez Zagłębie. Aresztowano go w 
Przemyślu za inne sprawki.

Zabójca- Recbnioa stanął wczoro ; 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
Skazany został na półtora roku w ię­
zienia.

Sok Czosuku z marką f. f- jest naturalnym  
środkiem stosowanym przy mazytaen 
oskrzeli, artretyzmie, reumatyzmie. Apte­
ka Mazowiecka, Warszawa Mazowiecka 10

f t f i ' 31lcc4ee
Z N IE S IE N IE  PODATKU LOKA­

LOWEGO NA OKRES 2 LAT
Ja k  słychać, już w najbliższych 

dniach oczekiwać należy ogłoszenia 
zarządzenia m inistra skarbu, znos; ą- 
oego podatek lokalowy od małych 
mieszkań.

Podatek ma być zniesiony na okres 
2 la t od 1, 2 i 3-izbowych mieszkań 
(najwyżej 2 pokoje z kuchnią). Zumiej 
szenie wpływów z podatku lokalowe­
go wyniesie z tego powodu około 9 mi- 
ljonów ;liotych.

Należy wyjaśnić, iż podatek loka­
lowy przeznaczony jest w połowie na 
potrzeby miast, w 1/4 na państwowy 
fundusz rozbudowy m iast a w 1/4 na 
wojskowy fundusz kwaterunkowy. 
Skarb państw a nie partycypuje zupel 
nie w dochodach z podatku lokalo­
wego.

3 z ak re so w a  7 o b w o d o w a  3  z a k r e s o w y  3 zak re so w a  luk su so w a
s u p e r  h e t e r o d y  n a  3 o b w o d o w y
o 4 1 a  m p  a  c h.  3  p e n t o a o w y  C z l e r o b a r w n a  s k a l a
C z t e r o b a r w n c i  s k a l a  odbiornik luksusow y r o t a c y j n a .  O p t y c z n o  
r o t a c y j n a .  M agnoskop .  o p i ę k n y m  t o n i e . ” s t r o j e n i e .  M aąnoskop .

DO NABYCIA W POWAŻNIEJSZYCH RADJOSKLADNICACH

z  J A 1 W I B A
SMOS&RSKA

w  Sosnowcu
Bezrobotny spadł do szybiku i poniósł śmierć na miejscu — Jego

towarzysz cudem ocalał
Bieda szyby w Zagłębiu bardzo czę 

sto są miejscami tragicznych wypad­
ków. które pociągają za sobą życie 
ludzkie.

Bezrobotni pozbawieni środków do 
życia nie bacząc na niebezpieczeństw.'* 
wydobywają z bieda - szybów węgiel, 
aby w ten sposób zarobić na chleb dla 
swej rodziny.

W samem Zagłębiu śmiertelnych 
wypadków w bieda - szybach naliczyć 
możnaby setki, a jeszcze więcej bezro­

botnych stało się przez bieda - szyby 
kalekami lub nabawiło się ciężkich 
chorób.

Ostatnio miał miejsce w ub, czwar 
tek straszny wypadek w bieda - szy­
bie na terenach po byłej kopalni 
„Alwina“ na Dębowej Górze w So­
snowcu.

W szybiku głębokości około 51 me 
trów wydobywali węgiel dwaj hezrobo 
tni: 59 letni Józef Barwinek, zumiesz 
kały przy ul. Dębowej 49 w Sosnowcu

i i  froncie pracy w Zagłębiu
Dalsze redukcje robotników w gwarectwie

Renard
D yrekcja gwarectwa lir. Renard w 

Sosnowcu, jak  to już pisaliśmy, zredu 
kowala w dniu 31 października hr. 85 
robotników, bez 14-dniowego wypo­
wiedzenia. Zredukowanym wypłaco­
no odprawę w wysokości 14-dnicwego 
zarobku.

Pozatem wysłano 150 robotników 
na 3-miesięczny urlop turnusowy.

Ogółem na ' urlopie turnusówym 
przebywa 350 robotników.

W związku z ostatnią redukcją ro­
botników sekretarjat CZG. zwrócił 
się do inspektora pracy z prośbą o 
interwencję. Inspektor pracy oświad 
czył, że zajmie się uregulowaniem tych 
spraw.
O NORMALNE WYPŁACANIE ZA 

ROBKÓW NA KOP. FLORA.
Dyrekcja kopalni „Flora" w Golo 

nogu od pewnego ozasu nie wypłaca

robotnikom normalnie zarobków.
W  związku z tern sekretarjut CZG 

już kilkakrotnie interwenjował w dy­
rekcji kopalni, jednak bezskutecznie.

W czoraj sekretarz CZG. p. Bielnik 
interwenjował w tej sprawie u inspe­
ktora pracy w Sosnowcu, który oświad 
czył, że ju tro  odbędzie się na ten to- 
mat konferencja z dyrekcją kopalni 
„Flora".
STRAJK NA KOPALNI „LIPNO" 

W ŁAGISZY.
Robotnicy kopalni „Lipno" w Lagi 

szy w dalszym ciągu strąku ją, doma­
gając się od dzierżawców wypłaty 
swydh należności.

W dniu jutrzejszym , odbędzie się 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja, celem zlikwidowania za 
targu na tej kopalni.

0 utrzymanie szpitala w Czeladzi
Delegacja robo tn  ków interweniowała w dyrekcji  ubezpiaczalni

społeczne]

i 27-lctni Zygmunt Filo, zamieszkały, 
przy ul. Dańdowskiej 68 w Sosnowcu.

Obaj bezrobotni byli żonaci i pozba 
wieni pracy, utrzymywali swe rodzin/ 
ze s p rz e d a ż y  węgla z bieda - szybu.

Barwinek i Filo kopiąc węgiel w 
chodniku w pewnym momencie, ku 
swemu wielkiemu przerażeniu, spo­
strzegli u wylotu chodnika 
wydobywający się ogień i kłęby dymu

Widząc niebezpieczeństwo obaj 
rzucili się do ucieczki, biegnąc w kio 
runku szybiku.

Dobiegłszy do wylotu szybiku Bac 
winek i Filo uczepili się liny wycią* 
gowej i dali znak towarzyszom pozo< 
stającym  na górze, 
aby ich wyciągnęli ua powierzchnię.

W czasie wyciągania na wysokości 
około 30 metrów- Barwinek, najprawdo 
podobniej wskutek osłabienia wypu­
ścił linę z ręld

i runął na dół 
pociągając za sobą Filo.

Barwinek spadł na samo dno szybi 
ku i *

poniósł śmierć na miejscu.
Filo spadając, zaczepił się o drew­

niane oszalowanie szybiku i w ten 
sposób

ocalał,
odnosząc tylko ogólno obrażenia.

Towarzysze nieszczęśliwych górni 
ków pośpieszyli niezwłocznie z pom> 
cą i wydobyli na powierzdm ię ranne­
go Filo i zmasakrowane zwłoki B ar­
winka.

W  stanie niezagrażającym życiu 
przewieziono Filo do szpitala miejskiw 
go w' Sosnowcu, a zwłoki tragicznie 
zmarłego Barwinka umieszczono w 
kostnicy.

Wczoraj, do dyrekcji ubezpieczalm 
społecznej w Sosnoivcu zgłosiła się de 
legacja robotników z kopalni: „Jo ­
wisz", „Grodziec", „Saturn", „Czeladź" 
i „Milowice" na czele z sekretarzem 
CZG. p. Bielnikiem, celem poinform o­
wania się o zamierzonej likwidacji szpi 
tala w Czeladzi.

Delegacja robotników przyjęta zo 
stała przez wicedyr. Cholewickiego i 
lekarza naczelnego dr. Niepielskiego.

Robotnikom oświadczono, że pierwo 
tny projekt całkowitej likwidacji szp’ 
tala w Czeladzi jest nieaktualny. N ie­
mniej jednak szpital ten zostanie zre­
organizowany i podzielony na części: 

ehirurgji, choroby zakaźne i cho

roby dziecięce. W ewnętrznie chorzy 
leczeni będą w szpitalu ubezpieczalni 
społecznej w* Sosnowcu.

W ub. czwartek delągacja robotni­
cza kopalni: „Czeladź", „Saturn",
„Marsa", Grodzierkiego towarzystwa 
„Jowisza" i cementownia „Saturn" _w 
Wojkowicach Komornych interwenio­
wała w sprawie szpitala w zarządzie 
m iasta w Czeladzi, przytem delegacja 
zagroziła strajkiem  włoskirn i zw ro­
tem legitymacyj. członkowskich ubez- 
pieezalni społecznej. Niezależnie od 
tego specjalna delegacja robotnicza wy 
jeżdżą do Warszawy^ gdzie bolączki 
swoje przedłoży w ministerjura opieki 
społecznej.

NA JTA Ń SZA  W ZA G ŁĘBIU

GASTRONOMIA

WAWEL U

9 9
(Sosnowiec, vis a vis apteki Wawelł 
P row adzona pod fachowem kierow ­

nictwem  Romana Czajkowskiego.
W ydaje obiady z 3-ch dań 1 U -  

Codziennie żywe ryby golonki i gęsi
N apoje i piw a w różnych gatunkael

— „Damy i huzary'* w  Kazimierzu Dzi­
sia j o godz. 19 w, sali domu katolickiego 
W K azim ierzu zostanie odegrana przez z* 
spól OMP. kom edja Al. F re d ry  pt. „D a­
my i husary". Sztukę poprzedzi p relekcją
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p b k m j e r a : w . t e a t r z e .

„Klub kawalerów”
Kom edia w  3 aktaeh M ichała B ałuck iego  

R eżyserow ał T. K rotkę.

S tara  kom edja, o ile  jest dobra, przy­
pom ina m i czasem  pannę „na w ydaniu4 , 
która ma ty le  la t, ile  ty sięcy  złotych  w  
posagu, bo publiczność na p rzedstaw ie­
niu m oże sobie zawsze powiedzieć, „czem  
gorzej, tern lep ie j4*. Im  kom edja jest bo­
w iem  starsza tein w ieeej tracą wpraw­
dzie niektóre dowcipy i sytuacje, r le  zy­
skują za to  jednocześnie na w artości jej  
in ne w alory.

Tak jest z „Klubem  kaw alerów 4* B ałuc­
k iego, granym  ostatnio w teatrze sosno­
w ieckim . S tarośw iecka ta kom edja choć 
jest dosyć naiw na i razić w niej m ogą  
różne zapożyczenia z Fredry i nie-Fredry, 
bawi w spółczesnego w idza w laśm c sw ą  
starcśw iecczyzną i naiw nością. W szystko  
w niej s ię  obraca, dokoła spraw ..serc * 

w yeh“, dość w ytartą  n itkę in tryg i plączą  
i rozplątują swem i drobnem i paluszkam i 
n iew iasty , a m ężczyźni, te „potwory*4 — 
jak  ich  nazyw a jedna z „bohaterek*4 k >• 
m edji — są bardzo naiw ni i prostodusz< ' 
P ubliczność dom yśla sie od p ierw sze­
go podniesienia kurtyny, że w ostatnim  
akcie k ilk a  par stanie na „ślubnym  ko­
biercu**, jed n ak ie jont. ciekaw a, w jaki 
sposób sic, to stanie. Śledzi z zaintereso­
w aniem  peryp etie  m iłosue „bohaterów"-' 
kom edji i bawi sie  doskonale tern w szyst 
kiein. co b yło  śm iesznego u nasz..-eli o j­
ców i dziadków, baw i sic tak dob’ ze, że 
bije częste brawa przy otw artej kurty m e 
Gwoli spraw iedliw ości trzeba zam ączyć, 
że brawa te idą n iety lk o  na rachunek nie 
boszczyka B ałuck iego  alo także tvch  
w szystkich aktorów, którzy starr^wiec- 
kicj kom edji dodali praw dziw ych rumień  
rów dzięki sw ojej grze. Pochw alić nrje- 
dew szystkiem  należy p. Rapacką- która  
nietylko swa gra. ale sam em  nka/anim n  
sie pobudzała wid own i e de śm echu. 
Bobrze grała  rów nież p. A rciszew ska rolę 
wdow y M irskiei. a p. K arasińska jako  

ęA-i-j. '■’oVw svm pat'o —’K i­
e/mości swoim  w dziękiem . — P  Grzy- 
malawl-n hvła  tak kokiet.e.r wjua. ż i  
zawróciła g łow y  n iety lk o  .kaw alerom 4* •’ 
kom edii Bainckiewo. ale chyba i. z pu- 
bHc7 ncśni. Praw-d/iwv tnm m * święci* *>. 
K r a tk ę  którv sta ł sie ulubieńcem  żagle- 
b-ow skiej publiczności. P . Iw ański, jako  
M otyliński. zbyt pew ny siebie kobieciarz  
rów nież pokazał sie z dobre! strony B o ­
brze b aw ił publiczność sw oją gra także 
r> R o k w - s l i - . który wnraz. z pp. Krotkeni 
i Iw ańskim  jest w każdeni przedstaw ić- 
niu „podora sztuki *. W  pozostałych  ca-

WttlBUEBlIHIA
PRZV GRVPl£ ,-Pfl2£ZI€,B!€niU STOJU*
J €  P t  T A B L E T K IT O G flt . '  P OU JOO UJG
o n e  ip a d e k  g o r y c z k i  i-P flzy n o iz -ą u iG Ę ,

Z Olkusza

BANK LUDOWY W  BĘDZINIE
najstarsza instytucja w Zagłębia
załatwia  najsprawniej  i najtaniej i N K A S 0

weksli i innych dokum entów, p rzy jm uje  w kłady oszczędnościowe 
za oprocentowaniem  od 4 pro a. do 6 i pół pr., w ydaje pożyczki krór, 
koterm inowe. N ajpew niejsza i najdogodniejsza lokata kapitałów .

Czy byty nadużycia w szpitalu \ i  Aleksandra
w Kielcach

W K ielcach odbyło sic dawno już oeze 
kiw ane posiedzenie rady m iejsk iej, na 
kto rem po odczytaniu  i przyjęciu  proto­
kółu z ostatn iego posiedzenia rady, korni 
sja  rew izyjn a rady m iejsk iej w składzie  
przewodniczącego radnego Lubasa, P io- 
sk iego i Tom czyka, złożyła  sprawozdanie  
rew izji w szp ita lu  św. A leksandra, gdzie 
w edług krążących w ersji m ia ły  bye pope! 
nione nadużycia.

K om isja p ien iężnych  nadużyć nie 
stw ierdziła, lecz zauw ażyła liczne usterki 
w rachunkach, oraz chaotyczne prowadzę 
nie ksiąg pom ocniczych szpitala.

N ajpow ażniejszym  zarzutem  uczynio­
nym  przez kom isję in tendentow i szpita la  
b y ł zarzut, że zakupyw ał produkty żyw ­
nościow e w sk lep ie sw ego brata Ju ljan a  
Grena, który jednocześnie jest radnym  
m iasta, co w yraźnie koliduje z obecną u- 
staw ą samorządową.

K om isja  stw ierdziła  pozatem , że J. 
Gren figu row ał w książkach szpitala  pod 
figu rą  G. Łęska. R achunki zaś za dostar­
czone produkty podpisyw ane b y ły  grzecz 
ilościowo przez osoby trzecie i  na podsta­
w ie tego podpisu intendent w ypłacał nale­

żności. m s h m m

lach w ystąp ili pp„ Rokossowski, Erwai: 
i  in.

D ekoracje m oże są zbyt przesadnie  
groteskow e i antyoaturabstyczn e, za O 
kostjum y są doskonałe. P ięk n ie prezen­
tu ią  się w nich zw łaszcza panie.

KR.

Z innych  zarzutów n ie tyczących idę 
in tendenta w ym ien ić nałeżjf, brak m iej 
sca dla chorych w szpitalu  św. A leksan­
dra, tak że chorzy niejednokrotnie um iesz 
czaili b y li na siennikach, leżących na zie­
mi. B rak je st  pozatem  w szpitalu  św. A- 
leksandra oddziału położniczo - g inekolo­
gicznego, tak  że chore zm uszone są rodzić 
na oczach innych chorych w przepełnio­
nych salkach, które są w łaściw ie separat 
kam i.

N a innych w ydziałach  sytuacja  nic 
przedstaw ia się o w iele lepiej; brak jest  
R oentgena i nowoczesnych narzędzi chi­
rurgicznych. Pozatem  stan jezdni ul. św. 
A leksandra pełnej dziur i w ybojów  po­
w oduje w czasie przejazdu furm anek tu r ­
kot i w strząsy, wskutek czego lekarze nie  
jednokrotnie zm uszeni są rzeryw ać ba­
danie chorych.

Gorzej natom iast przedstaw ia się spra 
wa podczas operacji, gdzie /w łóczyć nie  
można. S tan  chodników na u licy  św. A lek  
sarnlra jest taki, że naw et zdrowy czło­
w iek m oże łatw o u lec skręceniu nogi.

W odpowiedzi na zarzuty kom isji rew i 
zyjnej, prezydent m iasta ośw iadczył rad­
nym , że jeszcze w bież. roku jezdnia na 
u licy  św. A leksandra zostanie napraw io­
na. a rów nież Roentgen zostanie w najbliż  
szym  czasie zakupiony dla szp'tala św. 
A leksandra.

W końcu obrad wybrano przedstaw icie  
la  rady m iejsk iej w  osobie p. P ińczew skie  
go do k om isji wodnej pow. kieleckiego, a 
na jego  zastępcę wybrano p. M ajera.

IWIEOZÓR PEOWT AK ÓW OLKU* 
SKICH w ROCZNICĘ ROZBROJĘ-1 

NIA OKUPANTÓW.
D la uczczenia rocznicy rozbrojenia 

okupantów  w Olkuszu i ziemi olku­
skiej, placów ka POW'. w O lkus/u  urzą 
dziła we w łasnym  lokalu uroczysty; 
wieczór.

W  uroczystości wzięli udział wszy 
scy peowńicy z rodzinam i. Kom en­
dan t placówki, p. St. Łoboda zagaja­
jąc  wieczór, wezwał zebranych do zło 
żenią hołdu cieniom W ielkiego W odza 
przez dw um inutow ą ciszę, pocn-m od 
czytał uchw ały ostatniego zebrania pla 
cówki, omawiaące spraw y bieżące. P. 
F r. Zbieg w rzeczowym referacie zobra 
zował moment rozbrajan ia  okupantów 
p. Z of ja  O krajniow a w spom niała p 
pracach zakonspirow anych na terenie 
całego pow iatu. W szyscy obecni peo- 
wiacy po kolei opowiadali o swych eie 
kawych przeżyciach z tych czasów.

W ieczór wspom nień zakończyła
wspólna wieczerza.

— 0Q -0—
(ol) W dniu św ięta  zm arłych. W  dniu 

1 bm. w yruszyła po nieszporach na nosry 
cm entarz procesja prowadzona przez kft. 
M isterka w tow arzystw ie w ikarego k*. 
M azurka. W czoraj przedpołudniem  taka  
sam a procesja  odbyła się na  s ta ry  cm en­
tarz.

P rzed  pom nikiem  śp. M arszałka na 
płycie N ieznanego Żołnierza, na groblo 
płk. N uli o i gen. Buchowieckiego, olku­
skie organizacje półwojskowe złożyły 
wie.lice, zaciągając jednocześnie w arty  
honorowe. Popołudniu  przed- pomrukiem 
M arszałka o rk iestra  straży  fab ry k i „Oi- 
kusż“ odegrała k ilka m arszów żałobny c i .

P rzed pom nikiem  poległych w Krzywo 
płotach złożone zostały również wieńce i 
zaciągnięto w artę  honorową.

(ol) Za przekroczenia służbowe. M y- 
dzial pow iatow y w Olkuszu u k a ra ł so łty ­
sa wsi Poręba — Dzierżna, gni. Dlnżae 
Ja n a  Gajewskiego grzyw ną za przekro­
czenia służbowo w dziale gospodarri fna 
duszami grom adzkiem u

Delikatny n ask ó rek
P rzy  pielęgnow aniu ciałka dziecięcego 

należy do kąpieli dziecka i do m ycia 
główki używać odpowiedniego ra j ma. — 
Mydło dla dzieci winno być dosiionaii 
przetłuszczone wolne od ługów mezwiąza 
nych perfum ow ane olejkam i natural.nc- 
mi. czystomi. TaMem m ydłem  fest aljcno 
Bebe Szofm ana, którego skład chenoczn. 
i wlaciwości przy każdym  warze m >;dia 
są troskliw ie badane przez la b o ra -.orDura 
analityczne firm y „WIJ EL KA , by m y­
dło to idealnie przystosować do vp n i e  
gów hig.jeny dziecka i do delikatno >r 
jego skóry. A"

I ZWYCIĘŻA!
POWIEŚĆ.

Owicijusz potrząsnął głową.
— W  N ew -Jorku  — odrzekł — jak  

wszędzie, trudno znaleze p iaw dzi 
wych przyjaoiół, nie szukałem  też ich 
bynajm niej. Co zaś do zln&joinosci, 
łatwo zaw iera ją  się one, szczególniej 
przy stole gry , a grubo g ra ją  jak  w i­
dzę w tym  k raju .

— Byłżebyś graczem? — zapytał
Garaud. . . .

— Tak, w rzeczy same], jes t to j e ­
den z m ałych m ych grzechów.

— Bądź baczny, bo się z iu jnu -
jesz.

— Lub się zbogacę kiedykolwiek- 
bądź, w ygryw aw szy w ielką sumę p ie ­
niędzy.

IX .

— Złudne m arzenie!  ̂— zawołał 
śm iejąc się Jakób  — czyś w ygrał k ie ­
dy choć drobną cząstkę z tej sumy?

— N igdy, p rzyznaję  — odpowie­
dział Soliveau — lecz to nastąp i nie 
chybnie Czekam cierpliw ie; o! bo ja  
wiele mam cierpliwości i umiem p a ­
nować nad sobą. Nie gram  grubiej

nad to co staw ić mogę. _ Dlaczegóż^ 
szczęście nie m iałoby m i zabłysnąć 
kiedyś? P rzy jdzie  i nia mnie kolej w y­
granej, jestem  tego pewien.

— To znaczy, że obecnie p rzeg ry ­
w asz — rzekł Garaud.

— Tak.
— I  wiele.
— Nie... niezbyt.
— Strzeż się! Szczęście o jakiem  

m ów isz ,  może nie przyjść wcale; a b  
nadejdzie chw ila w k tó re j straciw szy 
zim ną krew , pofrzlebną do zatrzy
m an ia  się na czasie.

— Bądź spokojnym  — przerw ał 
O wid jusz  — zbyt jestem  rozważnym .

Rozmowa przeszła na inny przed 
m iot, a  w k ilka godzin później za trzy ­
m ał się pociąg. Obaj Francuzi p rzy ­
byw szy w oznaczone miejsce, zu biali 
sw oje walizki, udając się do^ najbliż­
szego hotelu. P obyt ich w mieście mml 
trw ać przez dw a dni conajm niej cho 
dziło o dokonanie studjów  w wielkim 
zakładzie przem ysłowym , gdzm  uży­
wano przew ażnie m otorów dawnego
system u. _ .

Po spożyciu obfitc-go posiłku, udali

się obaj do wyżej wspom nianej fabryki 
dla -rozpatrzenia się w fu n k cjo n u ją ­
cych tam b  m aszynach jak ie  p rzera­
biać mieli; a ku czemu według umowy 
z właścicielem, Paw eł H arm an t obo­
w iązanym  był przedstaw ić stosowne 
plany. ” Owidjusz spisyw ał szczegóły, 
dyktow ane prztez swego mniemanego 
kuzyna.

W róciwszy do hotelu długo o tera
rozmawiali.

—- Trzebaby natychm iast zabrać 
się do roboty — mówił zięć M ortime- 
ra  — nie radbym  długu tu  pozostawać, 
popracujem y gdy trzeba będzie cho­
ciażby i w nocy. _

-— J a k  zechcesz — odparł Soliveau 
— należałoby jednak  wprzód czem= 
się posilić.

— Bozikażę podać wieczerzę tu  do 
pokoju. Jedząc, będziemy mogli roz­
m awiać o tern co nas obecnie najży­
wiej obchodzi.

Owidjusz dziwnie się uśmiechnął.
  W łaśnie chciałem ci przedsta­

wić — rzekł — tęż sam ą propozycję.
Jakób G araud zadzwonił i wydał

polecenie.
W niesiono stół z nakryciem , ponie­

waż ten jak i się znajdow ał w pokoju, 
mechanik zachował sobie dla kreślenia 
planów. W czasie tym  Soliveau wym ­
knął się na chwilę. W sztdłszy do swe- 
o-o o-abinetu, otworzył podróżny kufe­
rek? dobył zeń flaszkę z wiadomym 
płynem  i schował ją  do kieszeni, po- 
epem wrócił do swego kuzyna.

 T eraz — pomyślał — trzeba ty l­
ko w y n a le ź ć  sposobność do działania,

która, że mi się nasunie, jestem  tego 
pewny. I  asiadł do pracy' ze s w j- i  
zwierzchnikiem, zajęty  nią aż do chwi­
li, gdy wniesiono wieczerzę.

Umieścili się obaj przy stole na­
przeciw7 siebie.

Jakób  G araud jedząc z apetytem , 
w m yślach był pogrążony.  ̂ /.adanm  
mechaniczne jak ie  rozwiązać usiłował, 
pochłaniało całą jego uwagę.

W ieczerza odbyła się w milczeniu.
— Proszę nam podać czarną kawę, 

lecz bardzo mocną — rzekł Garaud do 
posługującego — długo w noc p raco ­
wać będziemy7.

— K aw a, otóż w yborna sposobnose
pom yślał Soliveau. _

Paw eł H arm an t rysować zaczął na 
papierze, podczas gdy Owidjusz zwi­
nąw szy cygaretkę, palił ją  z n a j­
z u p e łn ie jsz ą  obojętnością na pozoi.

K elner postaw ił na stole go łojącą 
się m aszynkę od kawy7, dwie filiżanki, 
cukierniczkę i butelkę koniaku c-zego 
nie dostrzegł Jakób, zaję ty  kreśleniem  
fig u r geom etrycznych i c y tr  na pa­
pierze. . , ,

— Otóż i kaw a kuzynie — wyrzekł
Soliveau po odejściu kelnera.

 Dobrze — odparł Garaud,  ̂ me
przeryw ając swej praey. —- 1A‘
w filiżankę, włóż cukru i siądź tu
przy mnie. ~ .

— N atychm iast — w yrzekł Uwi- 
djusz — podczas gdy tw arz mu za­
błysła radością.

J d. c. n.
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Ciekawy mecz bokserski w Sosnowcu
Jak to już pisaliśm y, w dniu dzisiej­

szym o gods. 11 w kinie „Pałace* w Sosno 
wcu od bed a się sawody pomiędzy repre­
zentacjami m iast Sosnowca i Krakowa^ 
Sawody te organizuje m iejski komitet 
PW. WT. i i: u ud usze zdobyte z dzisiejsze 
go meczu przeznaczone zostaną na cele

akcji komitetu miejskiego.
Mecz zapowiada się bardzo ciekawie i 

walki będą interesujące.
Niewątpliwie m iłośnicy boksu w bosno- 

wcu pospieszą na tę imprezę, aby w ten
sposób dopomóc miejskiemu komitetowi 
PW . i W F. w jego zamierzeniach.

B E R L IN  — WARSZAWA. 12:4 
W  BO K SIE.

W czoraj odbył się w B erlin ie mecz b -k 
pieski pomiędzy reprezen tac jam i Berli-
ua i W arszaw y.

W  ogólnej pu n k tac ji w ygrali m em ey
w stosunku 12:4.

PO LSKA — R U M U N JA
IM  w B ukareszcie odbędzie się m ię 

dz:■•państwowy mecz p iłkarsk i Polska — 
Rum un ja.

P rzed  wyjazdem  do B ukaresztu  re p re ­
zentacja Polski rozegrała  treningow e 
spotkanie z P ogonią  we Lwowie.

Mecz zakończył się w ynikiem  rem iso­
wym 1 :1  (0 :0 1 . P o  tren in g u  k ap itan  rw iąz- 
ko wy p. K ałuża zdecydował zabrać do 
B ukaresztu  15 graczy z w yjątk iem  R iesre  
ra  i u sta lić  skład na miejscu.

Z EKRANU.

Bing-Sing w Kinie Palace
Świat gangsterów  oiem nych indyw i­

duów m a bardzo duży zasięg w społecz­
ności am erykańskiej, dlatego dziwić się 
nie należy, że branża film ow a eksp.oa U’ 
je tem aty  tego św iata  w dość pokaźnej
produkcji. . .

Podobnie jak  to  u  nas m iało ra ie y -e
z filmami! u łańskiem u ,

Ponadto  film  am erykański najczęściej 
sięga do t ła  obyczajowego i  z pełną o d ­
wagą cyw ilną rozpraw ia się z surow ą 
procedurą karną, przekupstw em  organow  
adm inistracy jnych  i innem i ziemi obycza 
jam i życia publicznego.

Dlatego w S tanach  Z j e d n o e z o n y c a  w ar 
tość li tendencja m oralna  tego rodzą.,u 
filmów jak  „Sing-Sing*‘ lub ,-Jestem zbm 
giem'* m ają  większe znaczenie m z u nas 

W każdym  razie  sam substrnk t m ora 
n r  jest dla każdego pojęty. Ponadto  w 
sukurs m u idzie św ietna, z J&cie am ery­
kańskim rozm achem  robiona in te rp re ta ­
cja obrazowa. Olsie czołowe role więźnia 
i dyrek tora  w ięzienia są oddane z. mezwy 
kła' m aestrją . F ilm  godny widzenia.

X Drużynowe m istrzostw o okręgu lu­
belskiego w boksie zdobyła definityw nie 
d rużyna K. S. Z. O. z Ostrowca.

X Szczepaniak i Bułanow  m ają  podo­
bno przenieść się w roku przyszłym  na 
Śląsk do Ruchu; W edług  innych pogłosek 
B ułanow  zam ierza wogóle wycofać się z 
czynnego życia sportowego.

X O wejście d° ligi* ‘Dziś odbędzie 
ty lko  mccz o wejście do lig i pomiędzy 
C zarnym i i Podgórzem  we Lwowie.

Oto środek do pra­
nia, którego używa 
Miźda dzie lna go­
spodyni, oszczędza­
jąca s w ą  bieliznę.

Do moczenia b ielizny: H E N  K O , soda do prania i bielenia.

N A JTA Ń SZE ŹRÓDŁO ZA K U PU  MASZYN 
ty lko  zł. 188-—

Nowe. nożne, bębenkowe do szycia, haft,r. okrętki m e r ą ż l^ i^ io w a m a  
syst. „Singera z gw aranc ją  pisem ną na la t 20. Poleca. Boiska ^pomn. 
M aszynowa „DOBROM ASZYN« W arszaw a, Chm ielna N r. 32. 88
f f i t ó c S k ó w  li3tów dziękczynnych.

„ O S H G S H A L ’pi©®fcKf
PBSESIW ©RYSME

W T ń o ^ T b E N ” w S o s n o w c u
Dziś! Największy rom ans muzyczny pełen przecudnych 

mciodyj Schubertow skich

Ostatnia Serenada
z piękną wytwornq nPat' Faterson  

i czaruiacym : H8LSEM ASTHŁReM_______________
N adprogram  T ygodnik i Pata,

Zachwycająca uroda
przez puder

„ S e k r e t  p ię k n o śc i"
N ieraz przem yśli w ała P a n i w j’aki 
sposób podnieść swą urodę. P róbo 
w ała różnych środków jednak  _ bei- 
skutecznie. R adzim y spróbować jo 
szczo pudru  „Sekret P ięk n o śc i' a 
będzie P an i m ile zdziwiona m ezwy 

kią zm ianą w swej urodzie.

HURT.

0 1 . L A
Gum..?

KINO
ZA8ŁĘS1E

C z y  już w id z ia łe ś

„Bengali
Film , który każdy obywatel w i d z i e ć  powinien, bo od wielu lat 

kinem atografia nie stworzyła takiego a^ d z iM a .’
W  ro lac h  g łów nych : DARY COOPER, FRA N CH O T TO N E R Y ­
SZARD C R O M W E L L  1 K A TH L E E N  B U R K E . R eżyser, l lo n ry

Hatliowey.

W  n a d p r o g r a m i e :  R ZEC ZPO SPO LITA  MŁODOŚCI-

m m & M m m
DETAL.

S Ł O JE  DO KONSERW OW ANIA 
OWOCÓW M A R K I „IREN A‘*

H. A L T M A N
Sosnow iec, Oekierta 14.

poleca Sz. K lijen te li porcelanowo 
serw isy stołowe, do białej i czarnej 
kawy fabryki Giscbe.

Największy wybór kompletów 
do owoców, kompotu, lik ieru  i róż­
nych wyrobów ze szklą i porcelany 
po cenach konkurencyjnych.

Arcydzieło światowe

KfiNO
Mamuś

„Slng * Sing
w  rn lac li g łó w n y ch : B e t te  Davis i S p e n c e i JLiacy.’ ra p .i; .-m s /-*-’
Wlfrńtce: „D W IE  J O A S IE ” 
t J^rłwi^a Smosa^slcą

DZIŚ O STATNI DZEEŃ !
R eprezentacy jny  film  polskiej produkcji

„Młody Las“
W  ro li głównej: MAR JA  BOGDA
ZNICZ, JUNOSZA - S T Ę P O W b KI, JARACZ, \\  ALTLK,

B U L SK I i inni.
N adprogram  G roteska rysunkow a.

Początek o godzinie 2.30.

S H IR L E Y  T E M P L E
N ajukochańsza gw iazda u lubienica całego św iata  w swoim naj- 

KIH'0 i lepszym  f i lm ie j r t

d źw ięk ow e

CASINO
S O S N O W I E C  

P O G O Ń

Vtarjaeia Nr 1.

lep szy m  ligano,

,2Y W ¥  ZJŁSTA W ”
I I  f i l m  .

Przepiękny  poem at o w ielkiej m iłości pk

P o z ła c a n a  Lilia
(KOBIETA SZUKA MIŁOŚCI)

w  v n i; o-Jów. C LAUDETTE C O  1 P E L T -W  r o J i  f f io w . l L M.V,  ;■■■■■■■■...................

I Dziś o godzinie 11.30 PO R A N EK  w program ie „Żywy Zastaw*' 
i „Pod szubienicą c. B ilety  od It 6 r * 1

Każdemu przypadnie nagroda!
kto  nadeśle tra fn e  rozw iązanie 

aeagobzw akeiwołzc - acarp  i ćsondęzezso
Z .  dobro rozw iązanie w rm icoionoao wyżej przyolowia m M l t o ,  
zdobycia k lijen teli następujące nagrody. „  - --

1. N agroda M aszyna do szycia. ■
2. „ Rower męski °-iD-P a te fon

A parat radjow y 
A p a ra t fotograficzny 
K ilim  150x200

N agroda N a rty
O brazy olojue.

18-20. „ Sw etry  męskie.
21-25. „ P ullow ery  dam skie
J5 -3 5 , „ Z egark i męskie.

6-50 „ K asety  toaletowe.

YV niedziele o godzinie 1U 0 PO R A N EK  w program ie  dw a film y 
1 MŁODY LAS I I B O H A T E R SK I COWBOY. BileB ilety  od 10 gr.

„zioiobaS
rkrir^Awipfłr/  Ifłflrji sio w lccizclv iTi r a w . o ttzy in ii,i6 . ^odpow iedz kt^ ^ , § ^ Y A N K A “ K raków, K rowoderska 58,8.

Su, 9
Nr. 30! _____________ _____

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE



Su, 10

A A

LUDZIE NERWOWI
U M I E R A J Ą  M Ł O D O

CZY NI E Z A U W A Ż Y L I Ś C I E  TEŻ NI EKI EDY  
I U S I E B I E  J E D E N  Z N A S T Ę P U J Ą C Y C H  
O B J A W Ó W  O S Ł A B I E N I A  N E R W O W E G O ?

Ł a t w a  p o bu d l iw o ść ,  sm u te k ,  drżen ie ,  n ie pokój k o ła tan i e  s e rca ,  
z a w r o ty  s łow y ,  uczuc ie  Icku, bez sen n o ść ,  n ie spo k o jny  s en ,  • 
zn ies ien ie  czuc ia  n a  n ie k tó r y c h  częśc iach  _c a!a, p r z e s t ra c h ,  
w z m o ż o n a  p o bu d l iw o ś ć  w sk u te k  n ie zgo d no śc i ,  l ia ta su ,  z a p a ­
c h ó w  p o c iąg  do ś r o d k ó w  o d u r z a j ą c y c h ,  ty to n iu  w y skoku , 
h e r b a t y ,  k a w y ,  d rg an ie  p o w ie k  lub  m ig o tan ie  p rzeć  
n a w a ły  k rw i,  ś c isk an ie ,  k a p r y ś n e  u spo sob ien ie ,  o s łab ien ie  
ca m ieć i  lub  m ow y,  w reszc ie  zb o c zen ia  s ek s u a ln e  lub  zan .k  
p op ęd u  płc iowego-: Jeżeli z w y m ie n ion y ch  tu t a j  o b ja w ó w
je d en  r ż .y c o lub kilka J e d n o c z e ś n i e  w y s .ę p u j . . .

JEST T O O Z N A K A ,  IŻ N E R WY  S Ą  P O W A Ż ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

N i e  za n iedb u jc ie  te go ,  rv p rzec iw ny m  b o w iem  raz ie  m o gę  
w y s t ą p i ć  p o w a ż n e  z a b u rz e n ia  czy n no śc i  p sy ch ic zn ych .  Jak 
n a o r z  b re d z e n ie  i n ie p o czy ta lno ść ,  s zy bk ie  os łab ien ie  o r ­
g an izm u  i w reszc ie  śm ie rć  p r z e d w c z e s n a .  Bez wzglcdui n a  
kstote ne rw o w o śc i  z a lecam  n a p i s a ć  do mnie .  J e s tem  gotów 
g ra t i s  i f r an co  w y ja ś n ić  p r o s ta  m e to d a ,  k t ó r a  p rzy n ie s .e  Każ­
d em u r a d o s n a  n ie sp o dz ian k ę .  Z a p e w n e  uż  duzo  w yd a l i śc ie  
p ien ięd zy  n a  ro z m a i t e  ś rodk i,  k tó re  w .  najlepszymi r a z ! ; p rzy ­
nios ły  tv lko u lg ę  p rze j śc io w a .  Z a p e w n ia m  w as ,  i t  z n a m  w |a  
śc ;w'a m e to d e  p r zec iw d z ia łan i a  os łab ien iu  w a s z y c h  n e r ó w .  
T a  m e to d a  je dn o cześn ie  s p r o w a d z a  p o p r a w ę  n a s t r o j u ,  da  e 
r a d o ś ć  życ ia  e n e rg jc ,  site do p r a c y .  W ie le  o só b  zak o m u nr-  

k o w a ło  mi, iż czu ja  s ie  j a k g d y b y  n o w o n a r o d z e n i .

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ O R Z E C Z E N I A  
LEKARSKIE. KOSZT W YNOSI T YL KO C E N Ę  
KARTY P O C Z T O W E J .  WYSYŁAM TĘ PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. Z U P E Ł N I E  G R A T I S .

•N  ________________ Nr. 301

Bez wiz i paszportów 
podróżujesz po świe­

cy e, słuchając au~ 
dycyj radiowych. 

Dobrą i silną audycję 
da Ci tylko S IE C IO ­
WY O D B I O R N I K .

Bezpłatne demonst rac je  na jnowszych  typów fabryk: „ELEK- 

T R IT “ „PHILIPS" i „T E L E F U N K E N "  s ą  uskuteczniane codzien­

nie w sklepie Elektrowni.

Jeże1 n;e rnażor-.e nap.sać, to zschiwajcie ogłoszeniu

P A M N O N I A - A P O T H E K E  
BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Abt. 947.]

NAUKA I WYCHOWANIE 
   .

K O N C ESJO N O W A N E kursy  kro ju , szy; 
eia, m odelow ania Zaborow skiej. K roj na j 
nowszy parysk i. Po ukończeniu} św ia­
dectw a praw ne. P rzy jezdnym  zurziu. —
Sosnowiec. P iłsudsk ieg o 18_____________ _
W YUCZAM kro ju , szycia i m odelow ania 
[wybitnego znawcy systemów l;;aL L .  
skieh i angielskich K. Lewanskiego. OS' 
plom ow ana in s tru k to rk a  A. Szczepańska 
Zapisy uczenie codziennie. bomowiec,
Sielecka 4.-----------------    —
UDZIELAM  LEK C Y J JE Ż Y K A  N IE ­
M IECK IEG O  dorosłym  li dzieciom. Uter-
ty  adm in is trac ja  „Łckt;je“.  _____
d ł u g o l e t n i e  koncesjonow ane kursy  
kro ju , szycia, m odelow ania ■Florontyny 
S typułkow skiej, Sosńoweie, P iłsudskiego 
30.' K ró j najnow szy. Zapisy uczenie co­
dziennie, kończącym św iadectw a prawno.
P rzy jezdnym  zniżki. ______________
K O N CESJO N O W A N E żeńskie kursy  
kro ju , szycia, m odelow ania i b ięiiznim - 
stw a, zatw ierdzone przez Min ,ste :stwo 
O św iaty N a ta lji S typułkow skiej _w S o ­
snowcu, P iłsudskiego 14 p rzy jm uje  zapi 
sy. P rzy jezdnym  zniżki. O plata  ra ta m i * 
kończącym św iadectw a praw ne i zapisu­
je - na k artę  rzem ieślniczą. Kobot. ręcz- 
diyeli w yuezap  bezpłatnie.

POSADY 1 PKAOE 
  .
K IL K A  pań in te ligen tnych  przy jm ie po­
w ażna firm a handlow a do lekkiej p racy  
zew nętrznej, w ym agana dobra prezencja, 
w iek ponad 25 la t. Zgłaszać sie z dowoda­
m i w Zawierciu, pokoje um eblowane ul. 
3-go M aja  N r. 17 w poniedziałek 4 listo ­
pada od godziny 10—13. _
-POTRZEBNA obslugaczka. Wiadomość* 
G rabow a 8, Sosnowiec.
’ZA w ynalezienie p racy  jako dozorcy do­
mowego dam 200 złotych. W iadomość
..Expres Zagłęb ia “ . ____________________ .
IN TELIG EN TN A  osoba poszukuje posa­
dy w charak terze  gospodyni do starsze­
go pana. Łaskaw e zgłoszenia do p J ix p re -  
su Zag łęb ia“  w Będzinie pod ■■E J j i -

P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia  z ofo-
bnem n;c i śoie.m. P ogoń, B racka  12----------.
SZO FER  ogrodnlik, zdolny uczciwy, trze­
źwy fachowiec z dobrem i poleceniam i a 
d ługoletn ia  p rak ty k ą , znający rolnictwo, 
leśnictw o oraz hodowlę zioł lekarsk ich  po 
szukuje posady po kaw alersku  zaraz run 
od stycznia. Zgłoszenia Dudajejk J-, ul,
Szwędzka 24-b D ąbrow a G órniczą.   -
P A N IE N K I do podaw ania gościom dnte- 
lio-entne, m iłej powierzchowności poszuka
je K aw ia rn ia ,.E uropa“ S osnowiec. __
POTRZEBNY zaraz uczeń na  dokończenie 
p rak ty k i fryzjersk ie j. Będzin, Małachow 
skiego 14

LOKALE

DIVA pokoje z kuchn ia  do w ynajęcia. 
,W iadomość ul. R udna 12.

PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia z oso-
bnern wejściem Pogoń, B racka 12 _
LO K A L na sklep z urządzeniem  do wy
najęcia . Modrzejów. Rynek 11___________
S K L E P  rzeźniczy nada jący  się na_ fiilję 
pun k t bez konkurencji do w ynajęcia z a ­
raz. Zgłaszać się Sosnowiec, Ciepła 1 m. 3
W c i s ł o . ______________________________
POKÓJ w śródm ieściu Sosnowca przy 
rodzinie do w ynajęcia. W iadom ość w au-
m inistrac.ii. _____________________ _
SZEŚĆ pokoi na  m ieszkanie lub fab rycz­
kę w ynajm ę.' B ędzin. K ościuszki 20._____
POSZUKUJĘ' blisko dworca 2 pokoje z 
kuchnią, ew entualnie 1 pokój z kuohnią i 
1 pokój oddzielnie. W iadomość „E xprcs‘ 
pod „MieszkanK".

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  parcelę leśna przy  p rzy stan ­
ku kolejow ym  Żarki, obok kosciółsa. P o ­
czta Łazy. S tan isław  Czapligo.________ _
BUDKĘ - sklep z urządzeniem  sprzedam. 
W iadom ość Pogoń ul. Czeladzka 31, Air*
drze j ewski.______ _________________________
M A SZY N Ę kraw iecką bębenkowa w do­
brym  stan ie  sprzedam . Modrzejów, H en ­
ry k a  12, W atolski.

Otomany

DO w ynajęcia  pokój przy  rodzinie, ho
sil o w i e c, ul. D ekerta  24 in.  * —
S K L E P  z m ieszkaniem  ew entualnie »?i- 
mo m ieszkanie w ynajm ę. Sosnowiec, R yb
n a  5, gospodarz.________ ________ _— —
M IE SZ K A N IA  3 pokojowo w ygody !  p a  
tro  i pokój pojedynczy do w ynajęcia M
raz. Pvnsfa. 12 za tu n e lem . y :— _ u -
M IE SZ K A N IE  pojedyńcze do w ynajęcia  
W iadom ość Sosnowiec, K ordonow a .
s p o d a r z .__________ „  ,— r r - r r — j r f
DO wynajęclia m ieszkanie pojedyncze
p ię tm  Sosnowiec, -Rudua,ĄjH:— _ _  —
P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie pana, uan ia  
albo bezdzietne m ałżeństwo. M iadom o-- 
ul. K rę ta  16 ( W a w e l ) ________ _ _ _ _ _

NIEDZIELNY RYBAK

tapczany; m aterace, kozetki, ceny niskie. 
W aru n k i dogodne. Sosnowiec, 1 M aja 14,
Tomczyk. j   _
SPRZED A M  sklep spożywczy zaraz w do 
brym  punkelie. W iadom ość w ad m in is tra ­
c j i ; _______________  j-------------- —
PA T E FO N  sprzedam  praw ie nowy. Bę -  
dzin, Gzicliowska 41 wejście z frontu . _

Okulary 2 złote
pasu je  bezpłatnie, zam ieniam   ̂ o iu ilary  
K as Chorych na  lepsze. Jakub iusk i, Mo- 
drzejow ska 3 9 . ______________ _

Skrzypce
9 złotych, mandollina 10 złotych, banio 15 
złotych, b a ła ła jk a  12 złotych. Jak u ln n sk i
Modrzejow ska 3 9 .  : -
MASZYNY do szycia ja k  nowe m ęską i 
dam ską po 100 złotych sprzeda Oderberg,
Sosnowiec, 3- go m a ja  U - a .   _______.
O K A Z Y JN IE  do sprzedania: stołowy,
kuchnia  i inne  przedm ioty. W iadom ość
Sosno w ip.c. W a rszaw ska 20, mlc-szk. 1. .
R A B  JO  rlieciowe nowe 160 złoty en sprzo- 
dam okazyjnie. P iłsudskiego 16 u  dzoorcy 
DO sprzedania m agiel ręczno - m otoro­
wą. P iłsudskiego 25, m ieszkanie n r. Y___
H A R M O N JE  w szystkich systemów sprze 
daje, rep eru je  • wszelkie in stru m en ty  oo- 
snowiec, 1 M aja 13. Tadeusz S u tkowsKi 
O K A ZJA . Sprzedam  kiosk-budke. W ia­
domość n a w prost nr. 18 przy ul. w arszaw  
skie.i w Sosnowcu.

PASY, biustonosze- nadające kształt.-m  
m odną piękną linję, pasy lecznicze n a j­
nowszych systemów poleca „R ozalja‘( So.
snowiec, D ęblińska 11._________________ _
KUPIĘ buldoga — buldogę czystej rasy  
D ańdów ka 11-go L istopada 39, sklep 
KUPIĘ m ają tek  ziemski z ogrodem  ow n 
cowym w cenie 15,000 złotych przy  stacji 
O ferty  składać „E xpres‘‘ D ąbrow a p id
„K upnod   ___________
HARM ONJ Ę  stolikow ą sprzedani. _ Si 
M ucha, Czeladź, P ierackiego 18 I  piętro 
SPRZEDAM  m aszynę do szydia Singera 
dobrze szyjąca 50 zł. i bębenkową. Jęzor,
Cebrat. ___________________   .
SPOW OBU w yjazdu sprzedam  dem z ft- 
grodem  owocowym. W iadom ość Dąl rowa 
H ieronim ska Dolna 26.

Z C T ^ O ^ ^ D O K U M E N T Y

M A U RY LJU SZ SO LECK I zagubił św ia­
dectwa szkoły powszechnej Olkusz, któro
u nie w a żniam. __________________ _
U N IEW AŻNIAM  zaginioną licencję na 
handel obrazów i lu ste r w ydaną przez 
Starostw o w Olkuszu, W ładysław  Jacht-
mowski, Olkusz Pocztowa 4.  _
"JÓZEF JU R EC ZK O  zgubił książkę woj­
skową, w ydaną, przez P. K. U. K ranów . 
STAROŃ W ACŁAW  zgubił leg itym ację  
szkolną z Państw ow ej Szkoły G gnnezo -
H utniczej w D ąl rowie Nr. 204. _______ _
K IL B E R G  B E R E K  zgubił dowód osobi­
sty , książkę wojskową, licencją i św iade­
ctwo przemysłowe k a teg o rji 5-b, wydane 
w Sosnowcu.

POTRZEBNY czeladnik szeweki, dobra 
siła na robotę dam ską iw y w ro tk i. Czapla
Mościckiego 14. Sosnowiec  _____ _
PO TRZEBN Y  giser n a  roboty  m etalowe 
i kokilowe i szlifierz na  m etal. Zgłoszenia 
,.Expres“ D ąbrowa.

WAPNO

Nie d z i w n e g o ,  ż e  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  
n i c  n i e  z ła p a ł e m ,  s k o r o  t y  w y p r a w i a s z  
z  r y b a m i  t a k i e  g ł u p i e  k a w a ł y .

budowlane, 1-go gatunku, w ysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
p ienn ik i , B r y n ic a C z e la d z .  telef J i 20. 
P IE C  w apienny Józefa  P alusińskiego So­
snowiec -  środu la , P ru sa  tir. 8 .poleca wa 
pho wysoko - procentowe z pieca H oltm a- 
nowskiego, jak  rów nież m iał i wapno la ­
sowane z dostaw ą i na m iejscu. Ceny
konkurencyjne...Telefon nr. 12-67.______ _
OGŁOSZENIE.^ p iw ia rn ia ; jad lo d a jn ia  
dobrze p rosperu jąca  w Częstochowie z 
powodu w yjazdu do sprzedania  niedrogo 
F rekw encja  stałych gości pewna, w.iaao
T>-lnśó_._1E x p res 'Zagłębia'*. __I— _ _
BOM 4 ub ikacje  sprzedam  z placem. Win
dom ość w adm iinistraćji. _______ - —.
K U P IE  kom presorek 1 - 2  atm osfer, fre  
zarke un iw ersalną 2 -  3 KM. mocy na 
wrzecionie. W iadom ość w adm m istrrf..P.

MATRYMONIALNE

CHCESZ dobrze w yjść zamąż, napisz de , 
B iu ra  „Am or‘‘ Sosnowiec, Będamslta 
telefon 14-49.

RÓŻNE

W SZY STK IE  eleganckie panie u ld e ra h  
siq w pi'Huowm siik ien^„Ju l3a<{ 3 A^aja 9 
IN ST A L A C JE  ośw ietlenia’ elektrycznego 
na 10-cio miesięczne ra ty  w ykonuje z upo­
w ażnienia E lek trow ni Okręgowej w Zagłą 
biu D ąbrow skiem  S tefan  Skorek sosno­
wiec, teł. 14-76, ul. K aliska 24 __ ,——
Ż G I; B10NO dams k i zegarek z b ia łe p  
złota, uczciwy znalazca zechce się zgto. 
sićk Będzin, teł. 1-27. za wynagrodzmiicm 
DY l5 LOMO W ANA kosmetyczka Ewa 
H am burgerow a „K A LO TECH N IK A  
snowiec, Piiłsudskiego 12, tel. 11-45. T,l“ 
cjonalne leczenie i pielęgnacja cery. usit 
wanie wągrów, zmarszczek. M aseczki bak 
samiczne, upiększające. Trw ałe przycieni 
nianie brwi i rzęs, systemem paryskim - __
D N IA  31 października m iedzy 5—6 popo­
łudniu  zgubiono palto  dam skie w drodze 
z Niwki do Dąbrowy. Łaskaw y znalazca 
raczv zwrócić za w ynagrodzeniem  Ląbfo- 
wa Góra., ul ks. B andurskiego o->. M a-
wrrzyńska. __________  I------ ,— u-,— -
POTRZEBNA o rk iestra  (kw artet) na za­
bawę 9. 11. br. Zgłaszać sie sosnowiec,
ul. W awel 10 m. 1 od 12—14-e.i._____ r
MEŻCZYZNA niebiedny potrzebuje spol- 
nlićzki z gotówką 500 zł. A dresy składać 
do .Expresu Zagłębia" w Sosnowca pod 
,.500‘.‘. ____________________

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz p r* v  
pisyw ań maszynowych B ()L L S L A ''A - 
W YLONA w Sosnowcu, u lica W ais/aw

1*2.    _
ZA troskliwa opiekę i wvK-zcnie corkl 
składamy p. Zielińskiemu,z Pmsków sec 
deczne podziękowanie. W iewioiowie, 
ski.

n m l- n - ir -  - - 1  i—  S 7 S l ó r b  drukarskich ..Pigmenl- w W .rsz .w fe  Sp Akc
-'! gmmm j|i śi H ^  '  " " Redaktor odp. Tadeusz Lipski.

Wydawca Helena Monsiorska. Druk. ,,Expres Zagiębi*‘; Sosnowiec, Tea tra lna  1.


